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Nowy system ttkcjl kredytowej
Zlikwidowanie Min. Aprowizacji

WARSZAWA. (PAP). — Na wczorajszym posiedzeniu 
Izba wysłuchała spraw ozdania komisji skarbowo-budże­
tow ej na tem at zmiany ustaw y o obowiązku społecznego 
oszczędzania.

Sprawozdawca, pos. Lang­
n er (SL) stw ierdził, że przed­
łożony pro jek t uzupełnia 
wielki problem  społecznego 
oszczędzania.

Po~ zanalizowaniu poszcze­
gólnych artykułów  ustaw y 
pos. L angner wnosi o uchwa­
lenie projektu  w brzm ieniu 
rządowym.

Ustawę przyjęto.
Pos. Pszczółkowski (PZPR) 

złożył sprawozdanie komisji 
skarbowo-budżetowej o de­
kretach w spraw ie zasad i 
trybu  likwidacji, niektórych 
przedsiębiorstw  bankowych 
o .az insty tucji kredytu  d łu­
goterminowego i o reform ie 
bankow ej.

Referowafie dekrety  stano­
w ią całość i m aja na celu 
stworzenie nowego systemu 
banL owego, w  którym  prze­
w idyw ana jest s truk tura , za­
w ierająca trzy  piony. P ierw -j 
szy pion obejm uje produkcję 
i  clm tfy to^aroW e, drugi

inwestycje, trzeci — grom a­
dzenie oszczędności.

W szystkie dotychczasowe 
instytucje bankowe ulegają 
likwidacji. Zasady likwidacji 
dotychczasowych instytucji 
bankowych opierają się na: 
1) oderw aniu nowo tworzo­

nych b an k ó w . od wszystkich 
operacji przedwojennych i o- 
kupacyjnych, 2) przekazaniu 
n o w  n  instytucjom  banko­
wym agend oraz aktyw ów  i 
pasywów, objętych rachun­
kam i polskimi, prowadzony­
mi przez dotychczasowe ban­
ki i 3) na zasadzie przekaza­
nia nieruchomości i ruchomo­
ści po cenach określonych 
przez Min. Skarbu.

K om unalne Kasy Oszczęd-

Masy ludowe Polski i Czechosłowacji
za c ie in ia ią  n ierozerw alną przyjjaźń

P R A G A  (PAP). P re m ie r  C y­
ran k iew icz  z ok az ji roczn icy  pod 
p isan ia  p a k tu  p rzy jaźn i m iędzy 
P o lsk ą  a  C zechosłow acją ośw iad  

czył k o re sp o n ­
den tow i C TR , że 
sto su n k i pom ię­
dzy P o lsk ą  a  Cze 
chosłow acją  -• w  
ok res ie  m iędzy , 
w o jen n y m  s ta n o ­
wiły g łęboką w y r 
wę, u ła tw ia ją c ą  
nap ó r n iem ieck ie  
go im p eria lizm u  
n a  k r a je  E u ropy  

■schodnie#—

Za-

Prze

P o w s z e c h n a  m o b iliz a c ja , 
d o  w a lk i z a n a lfa b e ty z m e m

P iec milionów ludzi przed 1939 rokiem  n ie  umiało 
w Polsce pisać ani czytaS. Pięć milionów ̂  ludzi 
wytracone było poza naw ias życia: chlubiliśmy 
się tym , że nie jesteśm y najgorsi, że podobno 

jeszcze większy procent analfabetów  jest w  Hiszpanii. 
Pomimo #lokalnvch wysiłków o f i a ^ ^ s ^ c h  na’ .ycieii, 
n ie  przeprowadzono żadnych akcii *na większą skalę, 
n ie staranp śię, poza szumnymi hasłam i, zlikwidc ,vac 
tego nienorm alnego stanu rzec'7v.

Dotychczas prowadzona akcja zwalczania analfa- 
wy o likw idacji analfabetyzm u przyniosła konkretny  
pm i^k t w ielkiej akcji zwalczania analfabetyzm u, 
sadn^zym i jej osiągnięciami są:

1) Zjednoczenie, skonsolidowanie całej akcji, 
biegać ona będzie obecnie trćjtorow o: na  państwowych 
kursach, na  kursach organizowanych i  prowadzonych 
przez zakTady pracjr oraz organizacje soołepzne i  w re­
szcie — przez szkolenie rekrutów  w jednostkach woj­
skowych. Nąd całością akcji zwalczania analfabetyzm u 
czuwać będzie Główna Rada SpołećZna, działająca przy 
Pełnom ocniku Rządu, Rady W ojewódzkie, Pow iatow e 
i  Gminne.

2) Objawy wtórnego analfabetyzm u likw idow ane 
będa órzy pomocy gestej sieci bibliotek gminnych.

Dotycczas prowadzona akcja zwalczania analfa­
betyzm u nie mogła osiągnąć pozytywnych rezultatów , 
gdyż: f

1) Brak jej było konsolidacji, lednolitego planow a­
nia, siły wykonawczej. Nie wiadomo było, k to w ła­
ściwie iest za całą akcje odpowiedzialny, kto nią k ie­
ruje, jak ie  są sankcie wobec opornych. W terenie dzia­
ły się rzeczy niewiarygodne: do prowadzących k irsv  
czytania i pisania dla dorosłych przybiegały . z płaczem 
kobiety w ieiskie oom stiiiac na swoich mężów za to, 
że zam iast pracować m arnotraw ią czas na naukę. Dzie­
ci trzym ano przezornie z dala od szkoły. Ciemnota, b rak  
uświadomienia, świadomie szerzone nlotki, niew ytłum a­
czalna niechęć paraliżow ały wysiłki najofiarniejszych 
jednostek.

2) Nie zawsze prowadzono kursy  odpowiednio. Nie 
zawsze dysponowano odpowiednim m ateriałem  instruk­
torskim , pomocami naukowym i itd. W rezultacie przy­
było krajow i ludzi niedouczonych, staczających się 
szybko w noc wtórnego analfabetyzm u.

Jak ie  stad wnioski? Należy ucb," ,' ,ę sejmową po­
w itać z szczerym uznaniem. Cała akcja upowszechnie­
nia kultu ry , cała akcja świetlicowa spalić musi na  pa­
newce. iak dhifTo. szczególnie na wsi, nie nauczy się lu ­
dzi f*7vtać i pisać

Związane iest to bezpośrednio z przem ianam i po­
litycznymi i gósoodarczvmi na wsi polskiej* nie można 
bowiem m arzyć o socializacii wsi, nie można marzyć
0 Podniebieniu poziomu gosnodarki wieiskiej i ku ltu ry  
rolnej na wyższy noziom. iak długo chłop pozostanie 
niepiśmienny. t~u iest początek, tu podstawa, tu w aru­
nek powodzenia: słowa, r d z i s i a j  z trybun mów­
ców nie mogą trafiać w " r " r r ie  .

Zmontowany aparat do walki z anal^",^ ołvzmem
1 dalolco id^ca pomoc Rz :du dnia «n>ar5npio 7 0  1 vm 
razem zain!cjowana mobilizacja sił da jak najlepsze 
wyniki, (leg)

R ez u lta ty  b y ły  ja sn e . W yrw ą 
stw orzoną p rzez  zb rodn iczą p o ­
li ty k ę  w d a rł s ię  zach łan n y  im pe 
ria lizm  n iem ieck i i zm iażdżył 
oba  p ań s tw a: n ap rzó d  Cżechosło 
w ac ję , p óźn ie j P o lskę.

K rw a w a  n a u k a  h is to rii n ie 
poszła je d n a k  n a  m arn e .

G ru n tu ją c  ludow y  c h a ra k te r  
naszych  p ań s tw , m a sy ' ludow e 
zbliżały  s ię  do sieb ie  w zajem n ie  
i zac ieśn ia ły  w za jem ną  p rzy ­
jaźń .

D latego  też p o d p isan y  p rzed  
dw om a la ty  u k ła d  o p rzy jaźn i 
n a b ie ra  co raz  g łębszej, rea ln ie j 
szej, -ba rdz ie3 -konkr&fcnei treści* 
rozszerza  s ię  n a  w szelk ie  dzie­
dziny  życia naszych  k ra jó w  i 
d la teg o  s ta ł  s ię  d la  w szystk ich  
obyw ate li czym ś n a jzu p e łn ie j 
oczyw istym  i  z rozum iałym .

ności również u legają likwi­
dacji. W pierwszym  etapie u- 
legają one upaństw ow ieniu i 
podlegają nadzorowi Narodo­
wego Banku Polskiego. Spół­
dzielnie kredytow e ulegają 
bądź przekształceniu w  spół­
dzielnie kredytowe, bądź też 
likwidacji.

Mówca wnosi o zatw ier­
dzenie dekretów.

Pos. Zerkowski (PZPR) zło 
żył spraw ozdanie komisji 
spółdzielczości i aprowizacji 
o zniesieniu urzędu m inistra 
aprowizacji:

Pos. Jarosz (PZPR) zrefe­
row ał spraw ozdanie komisji 
praw niczej i regulam inow ej 
w spraw ie pociągnięcia do 
odpowiedzialności sądowej 
pos. -Franciszka Wójcickiego. 
R eferent przypom niał, że pos. 
W ójcicki został przytrzym a­
ny w chwili usiłowania u- 
cieczki za granicę.

W  głosowaniu Sejm  jedno­
myślnie uchw alił wniosek ko 
misji. Zam ykając posiedzenie 
wicemarsz. Barćikowski po­
inform ow ał Izł>ę, że w płynę­
ła interpelacja posłów Wszyst 
kich klubów  poselskich do 
m inistra spr. zagr. w  spraw ie 
um ow y repatriacyjnej z F ran  
cją.

Min. M odzelewski stw ierdza:

Sojusz polsko-czechosłowacki
o g n iw e m  f r o n tu  p o k o ju

PRAGA (PAP). — Mta. Zygmunt 
Modzelewski oświadczył korespon­
dentowi CTK, Iż dwa lata realiza­

cji układu o 
przyjaźni mię­
dzy Polska 1 
Czechosłowacją 
wykazały ©- 
gromne możli­
wości współ­
pracy. U kład1 
ten stał się od­
skocznią dla 
długiego Już 

szeregu umów 1 konwencji, obej­
mujących prawie całokształt sto­
sunków między naszymi krajami.

W obecnej sytuacji międzynaro­
dowej sojusz polsko-czechosłowac­
ki, w oparciu o sojusze obydwu 
naszych krajów ze Związkiem Ra 
dzlecklm, nabiera szczególnie du­
żego znaczenia. W okresie mon to 
wanla im p er! allstyczn y ch bloków

S a li  ces  
bokserów polskich
(Z o s ta tn ie j chw ili). W  chw ili 

o d d aw an ia  n u m e ru  do d ru k u  
s ta n  m eczu  b oksersk iego  P o lska  
—  C zechosłow acja , k tó ry  odby ł 
się  w  G otw aldow ie  (Zlin) po 
sześciu w a lk a ch  w y n o sił 8:4 
d la  P o lsk i. P rzypuszcza ln ie  Szy 
m u ra  zdobędzie d w a  p u n k ty  
K lim eck i p rzeg ra  z L im ansk im  
i o sta teczn y  w y n ik  b rzm ieć  b ę ­
dzie 10:8 d la  nas.

Min. H. Świątkowski 
p rz y b y ł  d o  P r a g i
PR A G A  (PA P). W  ś ro d ę  9 

bm . p rzy b y ł do P ra g i m in . sp ra  
w ied liw ośc i d r  
H. Ś w ią tk o w ­
sk i w  to w a ­
rzy s tw ie  p ro . 
k u ra to ra  S ą ­
d u  N ajw yższe 
go p ro feso ra  
B atkow skiego. 
M in. d r . Ś w ią t 
kow sk i obecny 
będ z ie  p rzy  
w y m ian ie  do­
k u m e n tó w  ra  
ty fik acy jn y ch  

polsko  _ czechosłow ackiej um o 
w y o w zajem n y ch  s to sunkach  
D raw nych

agresywnych nasz układ stanowi 
mocne ogniwo w wielkim froncie 
walki o pokój.

1  W H m K m
w m m Ę m

W WARSZAWIE ROZPOCZĄŁ SIĘ PIERWSZY ZJAZD KORESPONĄ 
DENTOW TYGODNIKA ZMP „NOWA W1ES" — FRAGMENT Z  BALg

FRAGMENT WYSTAW Y ęZECHOS ŁOWACK1EJ SZTUKI LUDOWEJ. 
W WARSZAWIE

Pizyfaźń polsko -  czechosł wackn
to sofusz serca i rozumu

10  m a rc a  1947  r .  n a p ra w io n o  w iekow e b łę d y
„Nic nas nie dzieli, a wszystko 

łączy". — Tymi słowy zakończył 
prof. d r E. Dworzak swoje zagaje­
nie .akadępnil, k tóra odbyła się w 
Państwowym Teatrze Dolnośląskim, 
we Wrocławiu w  ramach 'Tygodnia 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej.

.jpo raz drugi w Odrodzonej Pol­
sce obchodzimy rocznice' podpina­
nia umowy polsko - c z d c waż­
kiej o przyjaźni 1 wzajtninej po­
mocy. 10 marca 1947 roku spełniło 
się tyczenie ludu polskiego 1 czes­
kiego. spełniły się Ich maTzenla o 
wspólnej pracy. 10 marca naprawio 
no wiekowe błędy".

Do prezydium, na przybraną fla­
gami czechosłowackimi 1 polskimi 
scenę prof. Dworzak poprosił prze 
wodnlczącego WRN — Grochalskie 
go, przedstawiciela PZPR — Elczew 
sklego, wojewodę — Szłapczyńskie- 
go, gen.Daniluka, przedstawiciela 
SL — Mączkę, SD — Bogusławskie­
go. rektora Kulczyńskiego, Jana 
Karsta z ZMP. przewodniczącego 
MRN — Paszkę, wiceprezydenta 
Głabę, przewodniczącego OKZZ — 
Logę — Sowińskiego oraz przed­
stawicielkę Ligi Kobiet — Warda- 
sową. Wśród licznej publiczności 
byli przedstawiciele wrocławskich 
zakładów pracy z przodownikami 
pracy na czele. '

Gorąco 1 długo oklaskiwano prze 
mówienie wojewody mgr Szłap- 
ozyńsklego, który zakończył je  sło­
wami: „Nasz sojusz, którego głów­
nym. elementem Jest rozum, można 
śmiało nazwać sojuszem serca 1 ro 
zumu".

Następnie wysłano depesze do

Niemcy pojechali do USA
„u c zy ć  s ię  d e m o k r a c j i ”

prezydenta Gottwalda 1 prezydenta 
Bieruta.

Drugą część akademii wypełnił 
koncert symfoniczny muzyki cze­
skiej, w wykonaniu orkiestry Pań 
stwowego Teatru Dolnośląskiego 
pod dyrekcją Oldrlcha Łapki. (Jur)

Gen.- K o n a r  ra w sk i 
Kom endantem  (il. MO

W A RSZA W A  (PAP). H ad a  
M in istrów  n a  w niosek  m in is tra  
B ezp ieczeństw a P ub licznego  u -  
ch w aliła  m ianow ać  gen. Jó ze fa  
K onarzew sk iego  k o m e n d an tem  
głów nym  M ilicji O byw a te lsk ie j 
zw aln ia ją c  w  te n  sposób ró w n o  
cześnie z tego  stanow iska  gen . 
F ran c iszk a  Jó źw iak a  (W itolda),

R asm ussen  
p o le c ia ł  d o  C S i

K O P E N H A G A  (PAP). W  n o cy  
ze śro d y  n a  cz w artek  d u ń sk i 
m in is te r  s p ra w  zagr. R asm u ssen  
od lec ia ł do S tan ó w  Z jednoczo­
nych  gdzie m a  p row adzić  roz­
m ow y  w  sp raw ie  p a k tu  a t la n ­
tyckiego.

N OW Y JO R K  (PA P). P rzy b y  
la  tu  g ru p a  39 N iem ców  celem  
„zapoznan ia  s ię  z  funkcjonow a 
niem  d em o k rac ji ,w  S tanach  
Z jednoczonych". W ycieczkę te  
zo rgan izow ał o k u p ac y jn y  zarząd  
w ojskow y U SA  w  N iem czech. 
W sk ład  g ru p y  w chodzi 6 ofice 
rów  po licji, 24 duchow nych  i 9

an ty k o m u n is ty czn y ch  działaczy  
zw iązkow ych. N iem cy  pozosta­
n ą  w  U SA  3 m iesiące  i podróżo  
w ać b ędą  po ca łym  k ra ju .

P ra sa  am e ry k a ń sk a  p rzy zn a­
je . że obok b. w ięźn iów  obozów  
k o n ce n tracy jn y ch , w  sk ład  g ru ­
py  w chodzi k ilk u  b. oficerów  
arm ii h itle ro w sk ie j.

Jerozolimski meczet Omara

100 iys. osób w ciągu trz f h dni
z w i e d z i ł o  T a r g i  L i p s k i e

B ERLIN  (PA P). W edług donie 
sień z L ipska , ta rg i, o tw a rte  6 
bm . .cieszą s ię  w ielk im  pow odze 
m em . W ciągu  3 p ie rw szych  dni 
.czba zw iedzających  p rzekroczy 

*a 100 tysięcy  osób. M ;m o p rze 
szkód,; czynionych przez  zachód

n ie  w ładze o kupacy jne , na ta rg i 
p rzyby ło  około 14 tysięcy  osób 
z Zachodnich  N iem iec. P onad to  
zanotow ano p rzy jazd  p rzesz ł'
1 400 p rzedstaw icie li f irm  zagi p 
nicznych.

A m b a s a d o r
B o rk o w ic*

u  p r e m ie r a  
Z a p o to c k y ‘e g o

P R A G A  (PAP). P re m ie r  cze- 
chosłow acki Z apotocky p rz y ją ł 
now ego am b asad o ra  R. P. L . 
B orkow icza, k tó ry  p rzed s taw ił 
s ię  m u  w  zw iązku  z o b jęc iem  
u rzędow an ia . P rem ier- p r iy j ą ł  
rów n ież  now ego am b. R um unii 
— Jonescu .

ju ż  3 -krotn ie w  c iągu  o sta tn iego  
m iesiąca. N iesam ow icie w yglą 
da m eczet O m ara  spow ity  śn ież 
nym  ca łunem .

W L ondyn ie  w sk u tek  o b fi­
tych opadów  śnieżnych, k tó re  
już  stopn ia ły , T am iza w ystąp iła  
z brzegów  za lew ając  b u lw ary . 
O ryg inalny  b y ł w idok  tro lley -  
busów  p osuw ających  się  po w o­
dzie k tó ra  zak ry w ała  k o ła  do 
Dołowy.

Pom im o znacznej ilości śn ie­
gu n ie  zanosi s ię  jed n ak  nigdzie 
na pow ażn iejsze pow odzie 
<dvż śniegi spad ły  po okresie  
<’v*atkow ego .c iep ła  i n a  rze- 
«ch n ie  m a k ry , k tó re j sp iętrzę 

pow odow ały n ahv iększe  ka 
kliżm y pow odziow e.

UNESCO uczd
70 ro c z n ic ę  u r o d z :n
Alberta Einsteina

NOW Y JO R K . — W ponledzia  
łe k  U N ESCO  o rgan izu je  sp ec ja ł 
n ą  au d y c ję  rad iow ą, pośw ieco­
n ą  A lbertow i E insteinow i z ó - 
k az ji 70-rocznicy  u rodzin  z n a ­
kom itego uczonego. A udycla ta  
m a być  tra n sm ito w an a  prz**- łv 
siąc  rozgłośni.

K a ta s tr o fv
sn m o to iń w

LONDYN. — Z Sydney dono­
szą, że w  odległości 70 km  od 
B risbano  u leg ł k a ta s tro f ie  sam o 
lo t pasaże rsk i. Zginęli ,w szyscy  
pasażerow ie  w  liczbie 18 i 3 ch 
-złonków  załogi 

SZTO K HO LM  — Z Oslo do­
noszą. że w  Norweff’’ o 'u ^ n :o -  
•,rtt rozbił s ie  •non*, r "1_: sam olo t 

w ojskow y. 2 o ficerow ie lo tn icy  
pon ieśli śm ierć.

ROK IV P ią t e k ,  d n ia  i i  m a r c a  1949 r .  l ir  6 9  (838)

W R O C Ł A W  — J E L E N I A  G O R A  — W A Ł B R Z ¥ C I 1  — L E G N I C A  r -  O P O L E  — G O R Z Ó W

w ś n ie ż n e j  s z a c ie
PA R Y Ż. —  M arcow a f a l a ! 

b u rz  śn ieżnych  ob ję ła  zasięgiem  
n ie  ty lk o  E uropę , a le  n a w e t i 
ta k ie  za k ą tk i A zji gdzie zazw y­
czaj n ie  o g lądano  śn iegu. S en ­
sac ją  n ap rzy k ład  b y ł śn ieg  w 
Jerozo lim ie , k tó ry  spad ł tam



P e sy m is ta  1... a r r e r y  k a ń s k a  p sze n ica

Czy świat jest za mały ?
i  to przeżyło się już przepo- 
1  wledni o końcach św iata  — 

ile w idzia ło  e ię  kom et, rze. 
kornych zw iastu nów  w ielkiego  
kataklizm u p lanetarnego! «DzJ 
s la) plamy na słońcu  m niej d e  
n erw u  ją ludzi, n iż  p lam y na 
u braniu . I rów n ie trudno stre 
szyć  jeźdźcam i A pokalipsy jak 
bom ba atom ow ą. I m oże d late­
g o  właśnie — niejak i Petei 
S ch m ld  — doktór, oraz . Wil 
liam  V ogt — praw dopodobnif 
doctus, p ostanow ili uderzyć w 
n ow a  stru nę naiw ności ludzkiej 
O rnitolog z zaw odu — V ogt do. 
szed ł do  p*zeko‘ian ia . t e  gdzie 
w  okolicach roku 2000 przyroda 
p odn iesie  bunt p rzeciw ko stale 
rozrastającej s ię  ludzkości 1 nie 
zech ce jej dalej żyw ić . W kon 
sek w encj: rodzajow i naszem u
groziłby  głód, a  n aw et całkow i 
ta  zagłada. V ogt proponuje w iec  
t e  tam a środki zapobiegaw cze 
co w sw oim  czasie  Maltus.

G O E B B ELS 
I T E Ż  T A K  S Ą D Z IŁ m.

D opiero n ied aw no słyszeliś­
m y  podobnie rew olucyjn e teorie
0  przeludnieniu... G oebbels 
p rzecież ta k ie  b y ł zdania, iż  za 
d użo  jest ludzi — (oczyw iście  
n ie  za dużo N iem ców ) — e Hit 
le r  opracow ał m etody zapoble- 
gaw cze.

Z kolei dr. P eter  Schm ld, pod 
ch w ytu jąc  form ułę Vogta „im  
w ięcej ludzi, tym  m niej żyw no  
śc l“ —  w szerokim  kom entarzu  
roztacza sm utn e perspektyw y: 
Europa przeludniona. Ju ż d zi­
s ia j w A nglii, B elg ii, Holandii. 
S zw ajcarii... troje ludzi żyje z
1 h e k ta ra , p rzed s taw ia ją ceg o  
m in im u m  eg zy sten c ji d la  jedne  
g o  cz łow ieka . A  co b ęd z ie  dale j?

Tu n ależa ło  by  p rzypom nieć , 
iż  V ogt je s t  o rn ito lo g iem  i  w

te j dz iedzin ie  tru d n o  kw estiono  
w ać  jego  kom p e ten c je . Można 
p rzy jąć  n aw et, iż  je s t on  n a j 
w iększym  „ptasim*4 au to ry te tem  
na k u li z iem sk ie j Lecz jeśl' 
chodzi o  d a lsz e  losy  rodzaju  
udzkłego. lego w yw ody  do  złu 
izenla p rzypom inają  astro loga 

i  b a jk i L a F o n ta in e 'a  k tó ry  
■vlazł n a  dno  s tu d n i, ab y  s tam  
*d spog lądać  w gw iazdy  i prze 

jo w ta d ać  przyszłość. „S zarla ta  
ni — fab ry k an c i h o roskopou  
— m ów i poe ta  -  filozof. — Led 
wo dostrzeg ac ie  ziem ię pod n r  
?am l, a  chcecie  czy tać  ponad 
•iłową*1..,

D ZIW N A  ZB IE ŻN O ŚĆ  
O czyw iście  w y ją tk o w ą  złośli 

w ością by łoby  d o szuk iw ać się 
ak iegoś zw iązku  w zbieżności 

m iędzy d a tą  o p u b lik o w a n ia  a r .  
yku łu  d r. S chm ida w tygodni 

ku  „Weltwoche** z te rm in e m  
m iędzynarodow ej k o n fe renc ji 
zbożow ej w  W aszyng ton ie. N ie 
mniej* je d n ak  k ażdy  czy teln ik  
tego p ism a  m ógł sob ie pom yśleć 
do p rzec zy ta n iu  w yw odów  o 
zb jiża jace j s ię  k lęsce: K upu jm y  
a m ery k ań sk ie  zboże po każdej 
cenie, bo w  2000 ro k u  grozi 
t?łód. A w ła śn ie  by liśm y św iad  
kam i a m ery k ań sk ich  w ysiłków  
w. k ie ru n k u  podb ic ia  cen psze­
nicy pow yżej 2.5 d o la ra . Cóż 
k iedy  Z w iązek  R adz ieck i zaofe* 
ro w a ł 100 m ilionów  busz ll ek s ­
p o rtow ego  z ia rn a  po  znacznie 
liższej cen ie , p o k ry w a ją c  w  te n  
posób za p o trzeb o w an ie  jed n e j 

o ią te j św ia tow ego  ry n k u .
L ecz po rzu ćm y  złośliw ości. 

Chodzi p rzec ież  o  p ow ażne sp ra  
w y. Czy rzeczyw iśc ie  św ia t Jest 
?.a m ały  d la  ludzkości? Czy zie 
mJa m oże w y czerp ać  sw e  siły? 
J u ż  10 la t te m u  d r. H ugh B en- 
n e t w y k aza ł p rzedstaw icie lom

»Episek milczenia* imperialfsfiów
A gresyw na po lityką  kół rzą­

dzących USA 1 Anglii zna­
lazła szczególnie Jaskrawy 

w yraz  n a  ostatn im  posiedzeniu 
k om isji ONZ do eprew  energii 
a tom ow ej.

P rzedstaw iciele  b loku  ang lo -a . 
Snerykańskiego próbow ali jaw ole 
sabo tow ać p racę  kom isji, stosu­
ją c  tak ty k ą  obstrukcji, Zorgani, 
eow ali oni sw ego rodzaju ,,spisek 
milczenia'*! odm aw iając w cgó 
le  wszelkiej dyskusji nad  spraw ą 
zakazu użycia broni atom ow ej 
lAle n iekiedy m ilczenie byw a bar 
dziej w ym ow ne, n iż  najbardzie j 
w ielosłow ne w ynurzenia, Orgeni 
z u iąc  „spisek milczenia*4 w  kom  
fiji ONZ do  spraw  energii atomc 
w ej, delegaci większości anglo-a 
m erykańsk ie j e<3©maskowali się.

..Nie m ożna trak tow ać milczę, 
u fa  tyeb  delegatów  inaczej — o- 
św iadezył w  kom isji do sp raw  e- 
nergU  atom ow ej J , A. Malsk, — 
n 'ż  5«ko w yraz n iechęci do tego 
a b y  kom isja przystąp iła  natych . 
m iast do opracow ania pro jektu  
konw encji w  spraw ie  zakazu uży 
c ie  b ron i atom ow ej o raz  kon. 
w encji o  kontro li nad  energ ią a .  
tomową'*.

D elegacf radzieccy w  komisji 
do  sp raw  zbro jeń  zw ykłych i w 
kom isji do sp raw  energii atomo 
w ej przedstaw ili, z polecenia rzą 
du  radzieckiego, now e konstruk­
ty w n e  wnioski, m a jące  na celu 
p rzyśnieazenle rozw iązanie <spre. 
w y  redukcji zbro jeń  1 s ił zb ro j­
n ych  oraz zakazu użycia broni 8_ 
tom ow ej. D elegaci r&dzieocy za­
proponow ali, Jako pierw szy krok 
© pracowanie p lanu redukcjf zbro 
5eń I s ił zb ro jnych  pięciu m o­
ca rs tw  —» 6tałych członków  Rady 
Bezpieczeństw a — o 1/3 do dnia 
1 m arce 1950 roku . P lan  ten po 
w inien  być przedstaw iony Ra. 
dzie  Bezpieczeństw a n ie  późnie; 
Diż w  dniu  1 czerw ce 1949 roku

D elegacja ZSRR zaproponow e.

ł a ś  sluchsmy 
C h o p i n a

Szóste au d y c ja  z cyklu ,.Zywe 
w ydanie dzieł F ryderyka Chopi- 
n a“ . k tó ra neda Polskie Radio H 
bm . o godz. 18,30, poświęcona bę 
dzie tym  nielicznym  kom  pozy.

. ojom  k tó re  zostały napisane na 
fo rtep ian  z tow arzyszeniem  orklc 
s try  sym fonicznej.

W ram ach zapow iadanego wie 
czoru . o rk iestra  F ilha rm on ii, Sto­
łecznej wykone W ariacje op. 2 
„L a ci darem  la m ano1*. Rondo 
« la K rekow lak op. 14, Allegro 
d e  Concert op. 46  i  koncert for­
tepianow y f-m oll op. 21. SoltaU 
m» będą młodzi ohopiniśd: Wie. 
dysław  K ędra. W aldem ar Mac»- 
szewskf Tedeusz Żmudziński 1 
Regina Sm endzlanka. O rk iestrą  dy 
rygow ać będzie Mieczysław M 
rzejew ski.
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łe również, eby  przedstaw iono 
Radzie Bezpieczeństw a do dnie 3 
czerwce 1949 roku zarów no p ro ­
jek t konw encji O zakazie użycia 
broni atom ow ej ja k  1 p ro jek t kon 
wencjf o kon tro li ned  energią  e- 
tomową. Ó bie te  konw encje m a­
ją być .zaW erte i w prow adzone 
w /tycl^fhr^w nócześnie . Ponadto 
zgodnie a wnioskiem delegacji 
ZSRR. człónkow łe Rady Bezpfe. 
czeństwe bow inni p rzedstaw ić nie 
później, niż do dnie 81 morce 
1949 roku pełne  d ene  ó sfłaob 
zbrojnych f w szystkich rodzą. 
iach zbrojeń, z bron ią atomowa 
włącznie.

N arody św iata  rozum ieją, że 
walka ZSRR w Radzie Bezpie. 
czeństwa, w komisji do spraw  
zbrojeń ' zw ykłych 1 w  kom isji 
do sp raw  energii atom ow ej, wal 
ka o redukcję  zbro ień  i sił zbrój 
nych o rez zakez użycie broni e- 
tomowej —• Jest w a lk ą -o  pokój 
P row adząc tę  walkę. Związek Ra 
dzieckl b ron i najżyw otniejszych 
interesów  m as p racu jących  wszy 
•rtkich k re jów . Głos Związku Re 
dzieckiego je st głosem narodów 
§ w iata, sto jących  n a  s traży  po. 
koju 1 w spółpracy mlędzynarodo 
weij.

D. Mleln/feow

am erykańsk iego  K ongresu , ja k  
n ie rac jo n a ln a  ek sp lo a tac ja  przy 
p raw iła  S tan y  Z jednoczone r  
u tra tę  m iliona k m  k w a d ra to  
w ych ziem i o rn e j. D r, B ennet 
zw rócił uw agę, że Jeszcze 3 m illr 
ny k m  k w ad ra to w y ch  niszczeją 
w sk u tek  ra b u n k o w e j gospodar. 
k t

L ecz c  drugiej strony m am y 
o rzyk ład  św iadczący  o ty m t iż 
człow iek sw ą p racą  s tw arza  cc 
raz to  lepsze w aru n k i życia ne 
ku li ziem sk ie j Z w iązek Radzie* 
ki p rzep ro w ad z a  g1gantvczm  
o lan  za les ien ia  step ó w  — dzięk 
czem u zm lepi s ię  k lim a t całegc 
k ra ju , zn ika  niebezpieczeństw *- 
erozji. W yniki d łu g o le tn ich  do 
św iadczeń  M iczurina  1 kon ty - 
n u a to ró w  jego  dzie ła  rzuciły  nc 
we św ia tło  n a  n au k ę  biologii 
M ożna Już dzisia j h odow ać zV  
że 1 ow oce w  o k ręg u  p o la rnym  
S y b e ry jsk a  pszen ica  k o n k u ru je  
z u k ra iń sk ą . Mózg ludzki obej 
m u je  k o n tro lę  n a d  p rzy roda 
Tak p ow iedz ia ł n ie d aw n o  Tro- 
fim  Ł ysenko :

.WYKLUCZYMY PRZYPAD 
KOWOSC Z NAUKI**

J e ś li w eźm ie 6ię p od  uw agę  
że te c h n ik a  z k ażd y m  dn iem  P^ 
s tęp u je  n ap rzó d  (sztuczny 
deszcz n ie  je s t Już now ością 
sy te ty czn a  n a f ta  1 syn te tyczny  
kauczuk  za stąp iły  n a tu ra ln e  su:

row ce, chem icznym i sposobam i 
fab ry k u je  się n aw e t w itam iny  
i n ie d a lek a  Je s t m oże chw ila  
gdy za m ias t ko n serw  przem ysł 
rozpocznie p ro d u k c ję  iryhtetycz 
nych po traw ). — to  powodów 
do op tym izm u  sta rczy  na znac? 
n ie d łużej, ' n iż  do 2000 roku 
Tym bardziej, że, ja k  obliczy ' 
ir .  R o b ert S a l te r . je d en  z amF 
ry kańsk lch  specja listów  agrono. 
n ii obecple e k sp lo a tu je  s ię  ty  

ko 7 do 10 proc. u p raw n y ch  te. 
enów  G dyby • zaś wvkorzysta<1 

Ha rac jo n a ln e l u p raw v  52 p ro r 
oowle***"*’-ni ziem i, to  znaczy i f  
w szystk ie obszpry  k tó re  n ie c 
u n k ry te  s tenam i, góram i, pusty  
n iam i I śn ieg iem  — ludzkość 
m iałaby  do  dvso«7vci1 dw a razy 
więcej pożyw ien ia, n iż  potrze 

bu je .
I op tym izm  zw iększa się, gdy 

wzrok p a d a  n a  c y frę  100 mlljc 
nów buszll pszenicy  zaoflśrow * 
nych przez  Z w iązek  R adziecki.. 
Jeszcze je d en  dow ód  że przy 
-ac jo n a ln e j gospodarce  ziem ia 
w y k arm l w szystk ich . O m ito loc  
Vogt m ia ł w idać  zaw sze do czy 
n len ia z p ta k a m i., k tó re  n ie  sle 
Ią. n ie  o rzą , a  zb ie ra ją . Jak że  
słu szn ie  o d p o w iad a ł K andyd  
ią  w szelk ie  w yw ody  filozofa 
P ang losa: T ak , a le... trz eb a  u - 
o raw iać  n asz  og ródek , A gdyby 
był m a rk sis tą , d odałby  jeszcze’ 
rac jo n a ln ie . (Ryg.)

Czy zagraża nam powódź?

Kryzys filmowy
w k ia ia c h  

kap ita lis ty czn y ch
LO N DY N  (PA P). N a dorncz- 

nym  zjeżdzie londy ń sk ich  recen  
zen tów  film ow ych , w ygłosił 
P rzem ów ien ie zn a n y  b ry ty iśk i 
o ro d u cen t film ow y K o rd a . Z w ró  
cił o n  u w ag ę  n a  b a rd zo  pow aż­
ny k ry zy s, ja k i p rzeży w a obefc 
n ie  k in e m a to g ra f ia  W. B ry ta n ii 
U wolniono ju ż  se tk i p raco w n i­
ków  p rzem y słu  film ow ego  1 
zam knię to  liczne  a te lie rs . K o r­
da pod k reślił, że p o dobna sy tu a  
cja  Is tn ie je  rów nież, w  k in e m a­
to g ra fii am ery k a ń sk ie j, f ra n c u ­
sk ie j i w ło sk ie j. Z dan iem  jego. 
Jednym  z n a jw a żn ie jsz y ch  pow o 
dów  ta k ie j  sy tu ac ji je s t  zn iechę 
cen ie pub liczności do tychczaso ­
wą k a teg o rią  film ów

Sztuka ludowa
dokumentem polsko czechosłowackie) 

wspóEnoly kulturalnej
b wiłami wydaje się, te 

I  id o  sal Muzeum Narodo* 
wego w Warszawie wró- 

-“iły-te* #ame—eksponat 
przfed rokiem pokazała wyata 
wa polskiego ludowego rzemio- 
•Ja artystycznego. Drewniane 
świątki, kolorowe kafle, malo­
wanki na «zkle z wystawy cze- 
hosłowa^kjej sztuki ludowej 

uderzająco podobne dó poi1* 
•‘kich.

01 warcie wystawy było Inau 
^uracyjna uroczystością Ty­
godnia Przyjaźni Polsko -  Cze­
chosłowackiej. Nie był to pro­
sty zbieg okoliczności. Zgro­
madzono bowiem dokumenty 
które uzasadniają głęboką ra- 

tfj przyjaźni* kulturalna 
w snólnote Indn polskiego, ozes- 
Wenń I s łow ack iego.

Węzły wspólnoty kultural­
nej zawiązują się tylko tam. 
gdzie istnieją zbliżone warunki 
ekonomiczne i 'społeczne. A 
przecież właśnie okresom naj­
większej świetności naszych 
narodów towarzyszyła zawsze 
Ścisła współpraca w imię 
wspólnoty jednych i tych sa­
mych interesów. Nieufność i 
waśń zjawiały się tylko w la­
tach upadku, ciemnoty, nie­
woli.

Zależność rozwoju sztuki lu 
iowej od warunków ekonomicz 
nych i społecznych jest u na? 
jeszcze niedostatecznie zbada­
na. Wiele w tej dziedzinie mo­
żemy nauczyć się od Czechów 
' W ystawa jest nie tylko prze­

glądem dorobku czechosłowac­
kiej sztuki* ludowej; Jest rów­

nież fragmentem wielkiego la­
boratorium. v r  którym wypra­
cowuje się ideologię w sp ó lc zes-  
u |  czechosłowackiej sztuki.

„Twór artystyczny, który na: 
pozór po weta je jako owoc este­
tycznie zamierzonej twórczo­
ści, rodzi się w rzeczywistości 
s przystosowania twórczości do 
warunków i podniet pozaeste- 
tycznych, głównie społecz­
nych" — twierdzi jeden z naj­
wybitniejszych teoretyków szttf 
ki, rektor Uniwersytetu Pras­
kiego i przewodniczący delega­
cji czechosłowackiej na Kon­
gres Intelektualistów m prof< 
Miikarzevsky.

Badanie pozaestetycznycK 
podniet twórczości jest szcze­
gólnie dogodne na przykładzie 
sztuki ludowej, gdzie często 
nie ma ścisłej granicy między 
producentem a odbiorcą dzieła; 
artystycznego.

Zainteresowanie sztuka lil­
iową w Czechosłowacji tłu m a 
czy sie nie tylko tym, te  jest 
ona cennym materiałem do 
teoretycznej analizy. Czechosło  
w acfa pragnie stw orzyć n ow ą  
sztnke epoki socfalizm n, a so ­
c ja lis tyczn y  rea lizm , to sztu k a  
narodow a, która czerpie ze  ćzó  
de? Indow ych . ł

Taka jest również flroga ro w  
wojowa sztuki polskiej. Podo­
bieństwo źródeł ludowych I 
Jednakowa droga do socjali­
zmu są gwarancją, że cjawna) 
wspólnota kulturalna Polski f 
Czechosłowacji przekształca się' 
we wspólnotę teraźniejszą 5 
przyszłą. Barbara Olszewska!

D o b re  w ieści ze  Ś ro d y  i N am y sło w a

Koifraktowonie trzody chlewnej 
trwa mfmo śnieżycy

ku m ięsnego  w yzysk iw aczy  I 
k ap ita lis tó w .

C hłop i z  d u ży m  zadow ole­
n ie m  i  z ro zu m ien iem  p rzy ję li 
now ą o rg an izac ję  zb y tu  żyw ca 
P rzek o n a li s ię  w  p ra k ty c e , że 
je s t  o n  d la  n ic h  k o rzy s tn y , w y 
zw a la ją c  ic h  o d  w yzy sk u  h a n ­
d la rzy , k tó rz y  „n a  oko“ zakupo 
w ali sz tu k i p ła cac  cenę. k tó r> 
sam i d y k to w ali. T o też  n a  te re  
n ie  D olnego Ś ląska , Jak  zresz tą  
w  ca ły m  k ra ju ,  o b se rw u je  się  
s ta ły  w z ro s t podaży  żyw ca na 
spędach  spółdzielczych.

P od  kon iec  1948 ro k u  m ielić 
m y w  P o lsce 5.742 ty s ią ce  sz to k  
b y d ła  1 5.100 ty s . s z tu k  trzody  
ch lew n e j, co s tan o w i 54,4 p roc  
s tan u  b y d ła  z 1938 ro k u , a  67.4 
proc, p rzed w o jen n eg o  , s tan o  
trz o d y  ch lew n e j. W ro k u  1949 
ta n  b v d ła  m usim y podnieść, do 

6.8 m ilionów , a . t r z o d y  ch lew n e ' 
do 5,9 m il., ab y  w  rezu ltac ie  zp 
pew n ić  k ra jo w i m ięso i tłuśżcżf 
z 1 m iliona  tuczn ików .

M IĘSO  DLA 
W A Ł B R Z Y SK IC H  

RO BO TN IK Ó W  
P raca  w  te re n ie  je s t  ciężka 

zw łaszcza c iężka  b y ła  w  okcę

Reportaż aŁ lua lny

Pochwała szkoły »eksperymentalnej
K ażdy pem lęt* uczucie, gdy 

chodząc do  szkoły spóźnił 
efę na lekcję  i pustym i ko 

ry tarzam i pędził do ew ej klasy 
Przez drzw i 4•'tatyw ały donośne 
-złosy p rofesorów  i ciche odpo­
wiedzi uczniów . K ory tarz  ezkoL 
ny z tym i w łaśnie głosam i f z 
oo godzinę dzw oniącym  dzw on, 
tciem, to  Jedna * charakteryatyc7 
nych cech szkoły.

Ceohę tę  poaiede oczywiście i 
9zkoła RTPD przy  u l. Klęozkow. 
sklej 2, we W rocław iu. N ie prze 
-yw ając w ykładu, w chodzimy w 
tow arzystw ie dy rek to ra  szkoły — 
p. Bursowej —■ do sali fizycznej 
Jest w  niej ciepło i jasno.

W wygodnych ław kach siedzą 
dziew częta I chłopcy. Na • tw a ­
rzach Ich widać duże zeintereso 
wanle lekcją. N auczyciel p Ma­
zur przeprow adza w łaśnie do­
świadczenia ze zm ianą d a ł  pod 
wpływem ciepła. Zimna ku lecz­
ka z łatw ością przechodzi przez 
pierścień Podgrzana — zatrzy­
m u je  się. W skazuje także ucz­
niom Inne przykłady, jak d ru ty  
telegraficzne, dusza od żelazka 
lid.

DZIECI ROBOTNIKÓW 
Dzwonek. Na kory ta rz w ybie­

gają Uczniowie. Większość ubrał 
na skrom nie. lecz schludnie.

— Do naszej 6zkoły *— mówi 
dy rek to r — uczęszcza 85 proc 
dzieci robotnlczyoh, a m am y WA 
uczniów. J e s t to  słuszne * sało. 
ż°niamJ szkoły. RTPD — to  ra r  ;

wychow aw cze k lasy  robotniczej 
P rzez w ychow anie i n aukę dąży­
my do reallzaoji u s tro ju  socjali­
stycznego. I zapew niam  pana, że 
tek  nauczyciele — m am y ok. 
proc bezpartyjnych — jak I ucz 
nlowle przybyli do nea z całą 
świadomością ewego oelu. Lekcje 
rozpoczynamy hym nem  Świato­
wej Federacji Młodzieży Demo. 
kretycznej |  k rótkim i Inform a­
cjam i z ży d a  polityoznego. goapo 
derczego. ku ltu ra lno  -  ośw iato­
wego, zależnie od tem atyki dnie

Chociaż, jesteśm y jedną  » n a j­
młodszych szkół w s W rocłswiu 
dobrze już  u nas  p racu ją  k ^ e  
TPPR f ZM P. Z inicjatyw y tego 
ostatniego pow stał u  nas ZHP.

<*■ Jek le  przedm ioty  sp rsw ls ja  
uczniom najw iększe trudności?

Może to  się penu wydęć dzi 
wne ale — Język polski. Mamy 
bardzo trudny  elem ent. Dzieci r^ 
botnlków wiele uclerpieły podczas 
ostatn iej w ojny. B rak szkół i o . 
piekl porobiły ogrom ne luki w 
wykształceniu młodzieży. Wielu 
uczniów przyjechało  z rodzinami 
zza granicyr-N edrebiać trzeba du 
żo. N aw et w  niedzielę słabsi ucz 
nlowle dokształcają się  przy po­
mocy neuczydeli. Dużą pomoc w 
podnoszeniu poziomu młodzieży 
przynosi nam ZMP przez orgeni- 
zowanie współzawodnictwa w 
nauce. Wyniki w spółzawodnictwa 
już zaobserwowaliśm y. W ostat. 
nich dwóch • miesiącach ilość 
„dw ój" zm alała o 60 proc.

Z DNIA NA DZIBN LEPIEJ 
Dlaczego szkolę RTPD nazy 

w ają „eksperymentalną**?
— Gdyby nasi uczniow ie byli 

na norm alnym  poziomie nauko­
wym, oparlibyśm y nauczanie na 
doświadczeniach najnow szych me 
tod radzieckich Jek przeprow a. 
dzają to Inne szkoły RTPD w Po’ 
6ce. W naszym w ypadku chcemy 
doprow adzić młodzież do ńajwy.z 
szego poziomu naukowego. Dużv 
nacisk kładziem y na naukę flzy 
ki, biologii i  m atem atyki, by nau 
czyć młodzież ścisłego myślenia 
I śm iało m ogę powiedzieć rezul. 
ta ty  już osiągnęliśm y: pozldm 
Jest z dnia ne dzień wyższy.

t-  Czy dzieci m ają  opiekę le­
karską?

— O ozyw iśde. Dr. N owekows 
naaz s ta ły  lekarz, przeprowadza 
badania ( dba o higienę osobista 
uczniów. Przeprow adziliśm y azcze 
pienia BCO. w ysłellśm y 70 dziec 
do prew entorium , a  150 uczniów 
skierow aliśm y-do kliniki stom ato 
logicznej.

Dużo by jeszcze modne pisać o 
te j miłej szkole. O pracy w war 
sztatach, o  dożywieniu, o kole ro 
dżlcieiakim, o  w yszukiw aniu ta l en 
tów. B rak m iejsca nie pozwala ne 
to.

Może zresztą usłyszym y jeszcze 
o uczennicy Pakulskiej, odznacza 
JąoeJ się pięknym aoprenem . mo 
że w yjątkowo zdolny Śmigielski 
zabłyśnie ne ceiy św iat, a Mirek 
Bersm ap swoimi recytacjam i za 
chwyci ••luohaczy . Uczeń Płaza

zdradzą w ybitne zainteresow ania 
do fizyki, może zostanie słynnym  
naukowcem...

PRAW DZIWIE PIONIERSKA 
PRACA

— Może jeszcze n ie wszystko 
u nas je st na poziomie — mówi 
dyr Bursowa przy pożegnaniu — 
Może to |  tam to trzeba poprawić. 
*młęnlć. s le  ne każdym szczeblu 
mamy tu te l pionierską pracę. Po 
'łząwszy od spraw  ozysto techni­
cznych. jek rem ont budynku i u- 
rządzenie sal wykłndowvch. a 
skończywszy na nauce. Walczy, 
my także z dużymi trudnoścłem  
finansowymi O statnio -Związek 
Zawodowy M etalowców i Zw 
Za w. Pracow ników  Ceramicznych 
ofiarowali nem  s ta łe  dotacje po 
10 tya. zł miesięcznie. Oby jak 
najw ięcej takich związków było! 
Nasze dzieci są tego w arte  1 na 
prew dę dużo im jeszcze potrze, 
ba.

Szkołę RTPD opuszcza się z u- 
czuciem. że dobrze spełnia one 
swą ciężką rolę w ychow ującwno_ 
wego człow ieka. Tym bardziej, 
że przyjęła w sw e m ury  dzieci 
poważnie zaniedbane w nauce O 
konieczności pow stanie szkoły 
RTPD świedczy chociażby fakt 
że je st przepełniona f że rodzice 
których dziec.} n ie zostały przyję 
te  dom egają się o tw arcia drugiej j  
takiej szkoły.

Prośba ich będzie przypuszczał 
n ie spełniona w  następnym  .r6ku 
szkolny na,.

J . Głębocki I

sie o s ta tn ich , n iespodziew a*  
nych śnieżyc.* N iek tó re  p la có w  
ki Spółdzielni są w  tr a k c ie  or* 
gan izacji. a  m im o to  ju ż  p r a -  
cu ją , ab y  nad ąży ć  za innym i. 
T ak im  tyo o w y m  p rzy k ład em  
może b y ć  ‘Ś ro d a  filaska. S nćłdz . 
O kręgow a je s t  czynna za ledw ie  
od p a ru  dn i. K ilk u  ludzi w  m a  
łym , n ie o p a lan y m  p ra w ie  poko  
5u  p ra c u je  do  późn e j nocy, p od  
chodząc do sp ra w y  z ca łym  zro  
zum ien iem . N a jp o trzeb n ie is^e  
m eb le d a ła  M ilic ja  O b y w a te l­
ska 1 O p ieka  Społeczna. K ażd y  
s ta ra  s ię  u ła tw ić  p ra c ę  nowo* 
pow sta łe j p laców ce, d o ce n ia ją c

i 7r d z e n ie .

B ra k  tu  jeszcze w ie lu  r z e ­
cz?, a le  za to  n a  śc ian ie  w is i 
bieknlt. spo rządzony  w y k res  za  
p lanow anego  i w ykonanego  z a  
kupu  żyw ca  n a  m iesiąc marzec*

— P o w ia t ro ln iczy , w ięc  o  
pogłow i* n ie  tru d n o , ty lk o  n a  
raz ie  za sp y  śn ieżn e  u tru d n ia ją  
skop 1 k o n tra k to w an ie ,

— Z Sam ego r a n a  n a s i p o je ­
cha li po  zak u p  żyw ca. G dy  ty l  
ko w ró cą  .ca łą  n o c  będz ie  s ię  
biło  tu czn ik i, a  ra n k ie m  
m ięso i s ło n in a  zo s tan ą  od ­
tra n sp o rto w an e  d la  ro b o tn i­
ków  w ałb rzy sk ich  ‘ Bez w zg lędu  
na pogodę i tru d n o śc i, n as i g ó r 
nicy m uszą m ieć  to , co im  s ię  
należy  —  m ów i z u śm iech em  
leden  z  p racow n ików .

CO RA Z W IĘ C E J T U C ZN IK Ó W

W pow iec ie  nam y sło w sk im  
'.8 g u b iona  w śn ieg u  w ioska. 
J e s t  to  gm ina W ilków , licząca 
około 150 budy n k ó w . M im o b a r  
dzo późnej godziny , p ra c a  w  
półdzieln i w re.

— J a k  p o s tęp u je  k o n tra k to ­
w anie?

— Idzie  n ad spodziew an ie  do 
brze. W idać, że ch łop i żrozu* 
m ieli ja k ie  ta  tra n sa k c la  d a ie  
;m zyski p ien iężn e  1 ja k ie  u lg i 
podatkow e, bo  sam i p rzychodzą  
i zg łaszają  tuczn ik i. C h e tm e  
także z a k u p u ją  p ro s ię ta  1 dopo 
m ln ln a ją  s ię  o  d o b rą  paszę, a b y  
dociągnąć tu czn ika  do n s lw v » - 
sze j w ag i. K ażd y  chce o trzym ać  
p rem ię  za sw ego  ponad  m e tro ­
w ego św in iak a , dostarczonego  
w p rzep isan y m  te rm in ie . M y 
tu  żadnych  k łopo tów  n ie  m a ­
my. A  jeżeli —  to  ty lk o  sp o w o  
dow ane śniegiem .

T a k ie  rozm ow y słyszy  się  
mniej w ięcej w e  w szystk ich  
placów kach C en tra li M ięsnej, 
ctóre d o c ie ra ją  d o  n a jb a rd z ie j 
Vdciętych od św ia ta  gm in.

K am p a n ia  o  m ilion  tu czn i­
ków trw a . A by  podołać zada  
liom , jednocześn ie p row adzi 
?ię akc ję , o  zw iększen ie p ro - 
iukc ji paszy  b ęd ą ce j w ażnym  
:zynnilęiem w  akc ji „H ‘\

K rystyna N epoinucka

P rzym rozk i w ykluczafą niebezpieczeństw o
W te j chw ilj n ie  m a m ebezpie 

czeństwa powodzi, a le  K om itet 
Przeciwpowodziowy ne Śląsku 
już s tan ą ł na  posterunku.

S ytuacja w tym  roKu Jest w y­
jątkowo pom yślna. Na rzekach 
nie m a lodu (na O ław ie etoi ty l­
ko przy  u jśc iu  do O dry). Ziemia 
— n ie  Jest zam arznięta , wobec 
czego część ta jącego  śniegu wsiąk 
m e w postaci wody w  ziemię.

Mimo to powódź jest możliwa, 
zwłaszcza ne górskich terenach 
M arcowe opedy śnieżne były du­
że. Na rów ninach  ta jan ie  śniegu 
nie w płynie wiele na poziom wo 
dy  w rzekach, lecz w  miejscowo 
ściaoh podgórskich w pływ ać mo­
że bardzo poważnie, bo w górach 
opedy śnieżne były obfite.

Oo może obronić przed niebez­

pieczeństwem? Przynnrozkł na 
przem ian z odwilżą W nocy przy 
m rozek, w dzień odwilż — to  naj 
pom yślniejsze w arunki, przy któ 
rych ta jan ie  śniegu pow inno trlę 
odbyć bez niebezpieczeństw , (wd)

W zw iązku  z a k c ją  „H\* n a  
te re n ie  ca łego  k ra ju ,  a  
tym  sam ym  1 n a  Dol- 

- n y m  Ś lą sk u  n a s tą p iła  r e ­
o rg an iz a c ja  r y n k u  m ięsnego  
o raz  ak c ji sk u p u , n a  k tó ­
ry m  d z ia ła ł d o tychczas  s e k ­
to r  k ap ita lis ty czn y , o ra z  w  b a r  
dzo s łab e j fo rm ie  a p a ra t  b r a n ­
żow o - spó łdzielczy , w y s tę p u ­
ją c  pod  f lrm ą  ok ręgow ych  6pół 
dz ie ln i zb y tu  z w ie rz ą t r z e ź ­
nych.
W IE L K IE  Z M IA N Y  

O becn ie  n a  te re n ie  w o jew ódz 
tw a  w roc ław sk iego  n ie  m a  p ra  
w ie a n i je d n e j gm iny , w  k tó ­
re j n je  fu n kc jonow ałyby  sp ó ł­
dzie ln ie  z a jm u ją c e  s ię  k o n tra k  
tow an iem  1 sk u p em  żyw ca, kon 
^ro lu jące  te re n , d b a ją c  o s tan  
pogłow ia na d a n y m  odcinku , 

S pó łdzie ln ie  g m in n e  ju ż  od 
noczątku  lu teg o  zo rgan izow ały  
spędy i p rz y s tą p iły  m asow o do 
skupu  żyw ca, w p ro w a d za ją c  do 
la n d lu  a ta łą  cenę  o raz  w łaśc i­
w ą k la sy fik a c ję  zak u p o w an y ch  
sztuk.

W ten  sposób  dokonano  w ,v 
k ich zm ian  w  obrocie  żyw cem , 
u su w a jąc  bezp o w ro tn ie  z  ry n -



Odebrać puchar krakowianom
postanowili pływacy wrocławscy

' O kręgow y Związek Pływtfckl 
o rganizuje w  dniach 12 i 13 nm 
saw ody pływ adkłe o puchar prze 
chodni prezydenta miŁsfca W roc. 
ław ia. Przeoiwnikienn naszej r e .  
p rezentac ji je st K raków , dw ukro 
tn y  zdobywca pucharu. który  na 
pew no dołoży wszelkich sił. aby 
adobyć cenne trofea na własność.

W rocław przygotował się s ta ­
ran n ie  do decydującego spotkania 
i  n ie  m a zam iaru rezygnow ać z 
\ealk(. Zawodnicy wyznaczeni 
przez kap itana  sportow ego Kopra 
la , trenow ali sum iennie p°d o_ 
kiem  in str. K łap toczą i według 
obliczeń papierkow ych powinni 
m ecz w ygrać.

Codziennie między godziną 18 
i  20 widzieliśmy na basenie Be. 
tnów nę, Jaw orków nę, F ija łków , 
fiką. Sorokę oraz Lipińskiego, Ko 
morowskiego, Iwanowskiego, Kra 
toc-hwfla i innych.
N Możliwy je st s ta r t  Manowskie- 
go k tó ry  w najbliższych dniach4 
pow raca z tren ingu kondycyjnego 
■w Budapeszcie.

P rogram  zawodów obejm uje

R y w alk a
R o n czew sk ie j

100, 200 I 400 m. dow ol- 100,1 
•200 kies., 10Q grzbiet. Sztafety
4  x 100 klas., 4 x  200 dow.,
5 x  BO dow. i 8 x ‘100 zmiennym 
dla panów, 100 dow., 100, 200 
klas, .100 grzbiet. Sztafety 4x100 
dow. 8x100 zmień. dla pa A oraz 
skoki pokazowe i imeoz pałki w od 
ne}.

Reprezentaoja naszego m iasta li

czy w tym w ażnym spotkaniu  ne 
doping własnej publiczności śle­
dzącej wyniki poszczególnych kon 
kurenoji. Pomóżmy więc naszym 
pływakom w świętej wojnie. Za 
wody rozpoczynają się o godz 
18,80 w sobotę i o 18 w niedzie. 
lę na  basenie M iejskich Za k ła . 
dów K ąpielowych przy ul. Tea­
tra lnej 10. (Sap)

Spotkania klasy A odwołane

Doskonała lekkoatletka wrocław­
ska Paszkóuma (Ogniwo) rozpoczę­
ta po przerwie treningi, zapowia­
dając. na wiosennych zawodach ot- 
warcUi sezonu skoki 140 cm wzwyż 
i  4 SC v> dal.

F u z je  k lu b ó w  d o ln o ś lą s k ic h
W Wałbrzycha powstał silny »Górnik«

Na terenie Dolnego Śląska, 
zgodnie z nową strukturą spor 
tu polskiego, odbywają się có­
ra z to nowe połączenia się klu 
Idów. należących do tego same­
go pionu.

W ,■ W ałbrzychu nastąpiła fu­
zja dwóch A-^klasowych dru­
żyn „„Chrobrego. A .  .Wiktorii, 
tworząc nowy silny klub —■ 
Górnik. Połączona drużyna bę­
dzie występowała w mistrzo­
stwach klasy A w grupie II., 
gdzie ma zapewniony tytuł mi 
sti*za. Będzie to jedna z najsil­
niejszych drużyn A-klasowych, 
z którą będą się musiały li­
czyć takie potęgi jak Ogniwo i 
Związkowiec.

Drugą fuzję dokonały kluby 
żydowskie: ŻKS Wolność z
Bielawy, połączył się z ŻKS 
Wrocław. Sfuzjowane kluby 
wystąpią już w najbliższych 
spotkaniach o mistrzostwo kla­
sy A, pod nową . nazwą Zw 
KS Spójnia — Solidarność.

Na terenie Bielawy A-klaso-

wa Bielawianka połączyła się 
z Pogonią Pieszyce i Spartą 
Bielawa, tworząc jeden silny 
„Włókniarz”. (r)

N ow y „wódz"
p ię ś c ia r z y
d o ln o ś lą s k ic h

Kapitanem sportowym  Wr. OZB 
został wybrany jeden * najczyn- 
nlejszych działaczy pięściarskich 
D. Śląska Władysław1 Gorzkowskl. 
Życzym y mu sukcesów repr. okrę­
gowej na miarą tych, jakie odnosi 
kierowana dotychczas przez niego 
sekcja ZS Gwardii (Wrocław).

W  n ied z ie lę  
Rymer — Ogniwo
W nadchodzącą niedzielę o 
godz. 16-tej na stadionie AZS 
Wrocław po raz pierwszy pił­
karze Wrocławskiego „Ogniwa" 
(WTJZ, IKS) wyjdą na boisko.

pierwszym spotkaniu pił­
karskim przeciwnikiem ich bę 
dzie e^ligowiec Rymer.

Ogniwo wystąpi w swym 
najsilniejszym składzie z Bor­
kiem, Żabickim, Laseckim 
Górką, Kanią i Muchą na  cze­
le. W barwach Ogniwa ujrzy­
my po raz pierwszy nowy na­
bytek Gajewskiego. Wrocławia 
nie — na zawody te przyjadą 
wprost z obozu kondycyjnego, 
na którym obecnie cała-draży 

\n a  przebywa. (r)

Górnik —  Włókniarz 12:4
W Dzierżoniowie odbyły się 

towarzyskie zawody bokser­
skie pomiędzy miejscowym 
Włókniarzem a Górnikiem z 
Wałbrzycha, zakończone zwy­
cięstwem gości w stosunku 
12:4.

Punkty , dla Włókniarza zdo­
byli: w wadze lekkiej — Se­
weryn 1 (remis); w wadze pół- 
średniej Czerwiński — zremi­
sował z Dominiakiem. Werdy­
ktem tym skrzywdzono wyraź 
nie Wałbrzyszanina. I  w wa­
dze średniej Sniegola rozstrzy­
gnął walkę na swoją korzyść,

Drużyna Górnika wystąpiła 
bez Michalaka, który ma kon­
tuzjowaną rękę i Stelmacha.

Na marginesie tego spotka­
nia, zwracamy się jeszcze raz

Otrzyma on jako nagrodę od re­
daktorów sportowych „Słowa 
Polskiego" biblioteczkę sporto­
wy.

Zebranie AP
Automobilklub Polski Od­

dział Wrocław przypomina 
członkom, że dnia 13 marca b. 
r. o godz. 10-tej odbędzie się 
w lokalu własnym przy ul. 
Boya Żeleńskiego Nr. 76 — do­
roczne walne zebranie człon­
ków A. P. Oddział Wrocław.

'do odpowiednich władz aby 
raz nareszcie dały do zrozu­
mienia działaczom z Dzierżo­
niowa, że zawody bokserskie 
muszą być prowadzone przy­
najmniej przez jednego sędzie­
go związkowego, którego i tym 
razem nie było. W rezultacie 
doszło znów do nieprawidło­
wych ciosów, rozbitych żeber i 
niesportowego zachowania się 
zawodników. (r)

R A D I O

12 MARCA 1949 R. (SOBOTA) 
5,10 Sygnał. 5,15 Streszcz. wlad. 

por. 5,20 Konc. .por. dla świata 
pracy. 6,00 Glron. por. 6,10 Dzień, 
por. 6,30 Muz. por. 6,50 Program 
dzień, por. 7,20 Przegląd prasy stoł. 
dnia. 6,-55 Muz. por. 7,00 Wiadom. 
7,25 Muz. por. 8.00 Aud. dla wsi.
8.10 Muz. 8,30 „Daleko od Moskwy" 
8,55 Muzyka 9,15 Aud. Związku Nau 
czycieistwa Polskiego. 9,30 Wszech­
nica Radiowa 9 50 Program dnia 
11,57 Sygnał. 12.04 Wlad. pot. 12,20 
Antoni Dworzak. 12,45 Aud. dla 
wsi. 14,30 Aud muz. 14,50 Wtadom. 
wrocł. 14,57 Inform. Radlof. Prze­
wód. 15,00 Inform. Polski Płd. 15,15 
Aktualia. 15.25 Ekrany wrocł. 15,30 
Aud. dla dzieci. 16,00 Dzień, popoł. 
16,30 Tydzień przyjaźni polsko-cze­
skiej. 16,45 Przy sobocie po robo­
cie. 17.45 Świetlice Zw. Młodz. Pol­
skiej wzorem dla Innycb świetlic. 
18,00 Lekcja jęz. rosyjsk. 18,15 Mu­
zyka ludowa. 18,45 Aud. Komisji 
Centralnej Zw. Zaw. 19,00 Wieczór 
Mickiewiczowski. 19,80 Muz. 20,00 
Dzień, wieczorny. 20,50 „Dojście do 
morza", pog. 21,00 Konc. Krak* Ork. 
PR. 21,45 „Piękna Aleksandra — czy 
11 kobieta ambitna", aud. rozrywk.
22.10 Muz. tan. 22,45 Muz. tan. 23,00 
Ost. wiadom. 23,10 Muz. tan. 23,50 
Program na Jutro. 24,00 Hymn.
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Podchorąży Stanisław Darewićz nie może pojąć, kto  przyczynił ttę 
€o zwolnienia go z więzienia. Po przybyciu do Paryża zgłasza się 
do niejakiego Orłowskiego i razem na próżno starają się rozwiązać tę  
tajemnicę Orłowski tłumaczy koledze, źe w „Hotelu de Regina", 
gdzie mieicl się polskie dowództwo, nte ma zwyczaju troszczenia tlę  
o rodaków, którzy popadli w  tarapaty.

W eso łem u  p u łk o w n ik o w i za ś w ita ła  w id o c ^ d e  ja k a ś  
m y śl.

D a rew icz  w y m ie n ił  k ilk a  n a zw isk , a  O r ło w sk i w y p o ­
w ie d z ia ł o  k o led ze  p o ch leb n ą  o p in ię .

T y m cza sem  p u łk o w n ik  za c zą ł s ię  u b ierać . Ł az ien k a  
b y ła  ju ż w o ln a , ta jem n icza  „b id u sia“ u lo tn iła  s ię  zab iera ­
ją c  s w o je  fa ta ła szk i. K ied y  o fic e r  b y ł  ju ż u b r a n y  i  o d św ie ­
żo n y , w y sz li n a  jeszcze  g w a r n ie jsz y  n iż  p rzed  ty m  k o ry ­
ta rz  i  rozp oczęli w sp ó ln ą  w ęd ró w k ę  p o  b iu ra ch  n a  cz w a r­
ty m  p iętrzę . W k rótce  lo s  Dąre.więza^ b y ł  p rzy p ieczęto w a n y .

D o  C oetq u id an  - o d esz ło  p ism o  p o lec a ją ce  sk r e ś lić  D a -  
re w icza  z l is ty  i  eg o  o d d zia łu , n a to m ia st n a  in n y m  n iez m ier  
n ie  ta jn y m  sp is ie  w  R eg in ie  od n o to w a n o  p rzy  k o le jn y m  
n u m e rze  trzy n a sty m  n o w e g o  k u r iera  do k ra ju . N a  D are-  
w icz a  czek a ło  ju ż  n a w e t  je g o  n o w e  n a zw isk o : J er zy  K rall.

W ła śc ic ie l te g o  n a zw isk a  o tr z y m a ł s zere g  p ou czeń  i  sta łą  
p rze p u stk ę  d o  sztab u : w sz y stk o  sz ło  n a d  w y r a z  g ład k o  
p rzy  p o m o cy  le k k o m y ś ln e g o  p u łk o w n ik a .

—  L iczą  s ię  z  n im , b o  m a  ła tw y  d o stę p  d o  cz ło n k ó w  
rzndu —  w y ja ś n ił  O r łow sk i.

O d w ied z ili teg o ż  d n ia  a m b asad ę, a le  w śród  w ie lu  li­
s tó w  n e  o d n a leź li n ic  d la  s ieb ie . W ieczorem , po „d in er1*, n a  
k tó ry  b y li  za p ro szen i p rzez  w e s o łe g o  p u łk o w n ik a , p ozn ali 
w ie lu  in n y c h  o f ic e r ó w  sz ta b o w y c h , z  k tó ry ch  jed en  t y ł  
w id o czn ie  d o b rze  p o in fo rm o w a n y  w  sp r a w a c h  sek retn y ch , 
b o  z ło ż y ł D a r e w ic z o w i p o w in sz o w a n ie  z  o k azji s zczę śliw eg o  
w y b r n ię c ia  z  k ło p o tó w  i  za szcz y tn e g o  w y ró żn ie n ia . *

W ieczór s k o ń c z y ł s ię , jak  za zw y cza j d la  w ięk szo śc i poi 
sk ich  sz ta b o w c ó w , w  jed n y m  ze  W span iale u rząd zon ych  do' 
m ó w  p u b liczn ych . ■ D a rew icz  u s i ło w a ł w y m k n ą ć  s ię  to w a ­
rzy stw u , a le  zo s ta ł w y sz y d z o n y  i  za k rzyczan y . J ak  We .*nie 
w stę p o w a ł n a  w y śc ie la n e  d y w a n em  m a rm u ro w e sch od y  
i  o g lą d a ł n a  t le  za c iszn ych  w n ę trz  n a g ie  d z ie w c zy n y , k tó re  
w y b ie g a ły  p rzed  rozrad ow an e  o cz y  r y c ersk ie  'c a ły m i tu ­
zin am i. P ito  k on iak  „ f in e“ i  w in o  szam p ań sk ie. R ub aszn e

Centrala Handlowa Przem. Odzieżowego
w Ś w ie b o d z ic a c h ,  u l .  K o le jo w u  3 4

p o tM u h u lo  o d  z a r a z

kwalifikowanego księgowego
(może być absolw ent Szkoły handlowej)

W ynagrodzenie jak siatk a plac pracow ników  działu  finanso-* 
w ego 7. i 6 grupy u posażen ia . * K -1107

ż a r ty  sa rm a tó w  m ie sz a ły  s ię  z  su b te ln ą  w y m o w ą  p a r y sk ie  
g o  p ó łśw ia tk a . K ie d y  ju ż  p od ch orążem u  d ob rze  zaćm iło  s ią  [ 
w  g ło w ie , u m k n ą ł. M ia ł fa ta ln e  u c zu c ie  w p lą ta n ia  s ię  w  

. z łe  to w a rzy stw o .

O r ło w sk i sp ę d z ił d w a  d n i z  D a rew icz em , w  ca łe}  p e h il  
u ż y w a ją c  P a r y ża , a  n a w e t  n ie w ie le  śp ią c . B y w a le c  w ie lk ic h  I 
m iast, b ra ł w  s ie b ie  n a  d łu g o  zapas- w ra żeń  p arysk ich . Z a­
w sz e  p rzy to m n y  i  p e w n y  s ie b ie , im p o n o w a ł D a r e w ic z o w i  
z u p e łn y m  lu b  sy m u lo w a n y m  b ra k iem  sen ty m e n tó w  lu b  za  
że n o w a n ia . S z e d ł p rzez  ż y c ie  —  n a w e t  w  ta k  n ie z w y k ły c h  
i n ieb ez p ieczn y ch  czasach  —  k ro k iem  sw o b o d n y m , b e z  za*  
h a m o w a ń  u czu c io w y c h  i  n a  p o zó r  b e z  p rzeżyć  w e  w n ę tr z -  | 
n y ch . D a rew icz o w i, k tó r y  w y r a z ił m u  sw ó j p odz iw , O r łó w  I 
s k i ta k  to  w y ja śn ił:

■ —  W id zisz , d ro g i S ta siu :  d la  m n ie  to  w sz y stk o  n ie  j e s t  
n o w e . P o  p ier w sze  i  m ój d ziad , i  m ój o jc ie c  b y li em ig ra n ­
ta m i, w ię c  m am  n a sz ą  tu ła c z k ę  p o  p rostu  w e  k rw i, a  z b y t  I 
d ob rze zn a m  h is to r ię , a b y  s ię  cz e m u k o lw ie k  d z iw ić . W szy*  I 
s tk o  to  ju ż  b y ło .„

Z araz p o  w y je ź d z ie  O r ło w sk ie g o  D a rew icz  o tr z y m a ł I 
p ier w sze  za d a n ie , p o le g a ją c e  n a  d ok ła d n y m  w y u c zen iu  s ię  I 
ca łe j sk o m p lik o w a n ej g e n e a lo g ii i  h is to r ii ży c io w ej n ie ja -  f 
k ieg o  J er z e g o  K r a lla . Z a p o w ied z ia n o  m u ró w n ież , ż e b y  b y l  
g o tó w  d o  d ro g i w  k a żd ej c h w ili . W  zw ią z k u  z e  sw o ją  m i­
s ją  D a rew icz  z m ie n ia ł w y g lą d : za p u śc ił w 3sy , c h o d z ił p o  
c y w iln e m u  i  za p o zn a w a ł s ię  z  języ k iem  n iem ieck im . W  ra­
p ortach  sk ła d a n y c h  p rzez  lu d z i z  P o lsk i b y ło  r ó w n ież  w ie le  
m ater ia łu , k tó r y  trzeb a  b y ło  op an ow ać: n o w e , n ie m ie c k ie  I 
n a zw y  u rzę d ó w  i  in s ty tu c ji a  ta k ż e  g w a ra  P o lsk i o k u p o -  
w ńn eji rod ząca  s ię  w  n u r ta ch  życ ia  p od z iem n ego . O  ty m  
w sz y stk im  trzeb a  b y ło  w ied z ieć . J u ż  po k ilk u  n .ie s ią c a c h  
em igracji P o lak  u czy ć  s ię  m u sia ł n a  n o w o  w ie lu  sp r a w  
i  r zeczy  o sw o je j  O jczyźn ie .

(d. c. o.? ’ )
SŁOW O P O L S K IE  N r  69 S t r . f

I Ugłttszema urofane \
KUPIMY motocykl Zuendapp lub 
BMW 750 z dyferencjałem na przy- 
czepkę. Zgłaszać od 8—15 Państwo* 
we Przedsiębiorstwo Eksploatacji 
Łożysk Rzecznych, Trzebnicka 80 

1752
KUPIĘ lodówkę gazową. Zgłosze­
nia „Słowo Polskie*' pod „Oaz".

1740
KUPIĘ piekarnię — cukiernię, 
punkt ruchliwy Zgłoszenia „Slo- 
wo Polskie" pod. „Piekarnia". 1724
ZGUBIONO m etrykę urodzenia, 
świadectwo ukończenia 7 klasy 
szkoły powszechnej, zaświadczenie 
pracy, legitymację ZZM, świadect­
wo odroczenia SP nazwisko Krauze
Kazimierz.____________________ 1755
UNIEWAŻNIAM kartę RKU wyda­
ną Poznań na nazwisko Kozica 
Stanisław, zamleszk. Świebodzice.

K 1101
ZGUBIONO kartę RKU Wadowice 
na nazwisko Karcz Jan, Świdnica.

K 1102
UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek 
wymeldowania, wydany w Świdni­
cy. Biernacka Barbara, Wrocław, 
ul Bartla 5 K 1103
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwlako Wojtowicz Marla. 
Świdnica, Kościelna 28 . K 1104
ZGUBIONO kartę rejestracyjną Wy 
daną przez RKU Wadowice, dowód 
tożsamości wydany w Zatorze. Skal 
akl Zdzisław, Świdnica. K 1105
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
RKU wydaną przez RKU Konin. 
Ślepka Józef, Świdnica, Chrobrego 
nr B. K 1106
UNIEWAŻNIAM zgubione: świade­
ctwo moralności, kartę RKU wyda­
ną przez RKU Szamotuły, dowód 
osobisty. Netter Franciszek, Jawo­
rzyna Śląska, Polna 1. K 1092
UNIEWAŻNIAM zgubione: dowód 
osobisty, kartę  RKU wydaną Rze­
szów, odcinek zameldowania. Pesz- 
ko Władysław, Świdnica, Kwiatowa 
n r  4. K 1098
ZGUBIONO prawo* Jazdy, amator­
skie, wydane WUS Wrocław na Ba­
ran  Gerard, zamieszkały Świdnica.

K 1094
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad­
czenie rejestracji RKU wydane 
przez Wadowice. Bajorek Stanis­
ław, Świdnica. K 1005
UNIEWAŻNIAM zgubiona odcinki l 
zameldowania na nazwisko: Hersz, I 
Rywa, Leon Majer, Szerowle, za- 
mleszkall Świdnica. K 1096
ZGUBION0 książeczkę /wojskową, 
zaświadczenie n a 'm ed a l Zasł. na 
Polu Chwały. Kiepuszewski Leon, 
Szczepanów, pow. Sroga ~K ̂ 097
ZGUBIONO książeczkę '•klaczy wy­
daną przez gm. Przedmóścle, pow. 
Środa Sl. na nazwisko .Głogowska 
Marla. K 1098
ZGUBIONO dowód osobisty wyda­
ny Starostwo Pow. Piotrków Try­
bunalski nazwisko Madej Bronis­
ława, Środa Śląska, Plac Wolności 
nr 14.______________________K 1099
ZAGUBIONO kartę  rejestracji R. 
K.U. Wieluń na nazwisko Graczyk 
Czesław, zam. Bystrzyca. K 1090
ZGUBIONO dowód tożsamości 
197092 wyd. DOKP — Wrocław, kar­
tę RKU Wrocław na nazwisko Przy 
danek Edmund. 1744
ZGUBIONO odcinek wymeldowanta 
nazwisko Genowefa Elżbieclak, gm. 
Muchocz.  1746
ZGUBIONO kartę repatriacyjną z 
Rosji na nazwisko Berger Estera 

1748
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re 
Jestracyjną RKU wydana Wrocław 
nazwisko Szechter Abraham. 1749
ZGUBIONO książkę samochodu 
„Skoda" n r H. 93621. Swlton Czes- 
ław ______________________ 1750
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Olekslejczuk Józef, 
Wrocław. Śląska 3/1.___________1754
SKRADZIONO kartę RKU. odcinek 
zameldowania na nazwisko Bara­
niak Zygmunt, 1756

UNIEWAŻNIAM skradzioną książ­
kę wojskową RKU Wadowice, le­
gitymację od. Grunwaldu, zaświ&d 
czenle demobilizacji l charaktery* 
stykę. Bandura Jan, Bielawa k. 825. 

x_____________________  K 1100
UNIEWAŻNIAM zgubioną- m etrykę 
urodzenia, kartę repatriacyjną, od­
cinek zameldowania, legitymację 
OKZZ, świadectwo szkolne 1 u ko A 
czenla praktyki. Filip Francuzek, 
Wrocław Szewska 60/1B. 1767
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU wydaną Gliwice, odcinek za­
meldowania na nazwisko Halka: 
Zbigniew, Wrocław, ul. Wincentego 
Witosa 29 m. 1._______________1732
UNIEWAŻNIAM skradzione za­
świadczenie RKU wyd, Rawicz, od­
cinek zameldowania, świadectwa) 
czeladnlczo - ślusarskie Poznań 1 
kursu OD na nazwisko Kucz Fd- 
mund, Wrocław. ____________ 1783
ZGUBIONO odcinek wymeldowania 
na nazwisko Szydełko Zofia, wieś 
Węgrzynów, pow. Trzebnica. 1734
UNIEWAŻNIAM skradzione za« 
świadczenie RKU, książkę czeladni­
czą ślusarką wydana Wrocław nar 
nazwisko Saleta Bolesław, Wrocław 
T Zlelfńsktego 85. 1735
ZGUBIONO odcinek zameldowania!

1 na nazwisko Barbara Kaca, Mier- 
nlcza 24.______________________ 1789
UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad 
czenle RKU Opole, legitymacją 
służbową, zaświadczenie szkolne na 
nazwisko Kochman Tadeusz, Wro­
cław, Chałubińskiego 6. 1741'
SKRADZIONO portfel z dowodami 
na nazwisko Błe1ak Edward. 1741
ZGUBIONO kartę RKU Brzeg, i  
książeczki tożsamości koni, dowód 
osobisty na nazwisko Rudnicki Sto 
fan.________________________  1719
ZGUBTONO kartę odzieżową MBP 
nr B-053426. Czuplał. 1731
ZGUBIONO zaświadczenie wojsko*] 
we, odcinek zameldowania, legity4 
mację kolejową. Komczyńśkl B n  
non. YI29,
ZGUBIONO kartę  RKU 1 dow ód' 
osobisty na nazwisko Doroszyńskf 
Stanisław. 1721
ZGUBIONO kartę  RKU Rzeszów* j 
dowód osobisty, odcinek zameldo^i 
wanla na nazwlako Bojda Tadeusz^ ( 

1720
ZGUBIONO kartę  RKU Wieluń na 
nazwisko Pieprzyk Czesław. 1780
SKRADZIONO kartę  rejestracyjną! j 
RKU Łódź, odcinek wymeldowania 
na nazwisko Przeor Władysław. i 
______________ i7 rt
MASZYNISTKA przyjmie praktykę 
biurową bezpłatnie. Zgłoszenia pod 
„Maszynistka". •'Ł.ffiwfeS
CZELADNIK krawiecki po trzebny ; 
od zaraz, ul. Nowa 4 m. 6. . 1735
POMOC domową przyjmę od za­
raz. Wrocław, ul. Curie Skłodow- 
sklej 46/4. 17H.1
PRÓF. gimnazjalny udziela korę* 
petycji w zakresie przedmiotów; 

handlowych. Wiadomość ul. D am -. 
rota 23 m. S. 1725

2 POKOJE kuchnia, łazienka, uina 
blowane w  Gliwicach zamienię nai 
podobne we Wrocławiu. Zgłoszenia! 
Słowiańska 2 m. 12. 172g

, POSZUKUJĘ pokoju sublokator* 
sklego z używaniem kuchni, „Sło* 
wo“ pod „KA“. 172tf
POSZUKUJĘ mieszkania 2 lub 2 pal 
koję z kuchnią (wygody). Zwrócęl 
koszta remontu. Odrzańska 7, 6klep 
obuwia._______________________ 1748
MIESZKANIA dwu, trzypokojowe­
go poszukuję. Zgłoszenia Biuro Zla 
cen „Express‘* Kluczborska 21/3.

1752
POSZUKUJĘ 2-ch pokoi, kuchnią 
w śródmieściu za zwrotem wszel­
kich kosztów remontu. Ołblńska. 
19 Gromut 176f
ODSTĄPIĘ pokój 1 kuchnię z me­
blami za koszty remontu. „Słowo 
Polskie" pod „1747".__________ 1747
ZABŁĄKANY pies Ceder do ode­
brania Wrocław, Klęczkowska 13 3. 
Po siedmiu dniach przechodzi na 
własność. 1722

Prezydium Zarządu Dolnoślą 
skiego OZPN, zebrane w dniu 
9-go marjca br. po uwzględnie­
niu obecnych warunków atmo­
sferycznych, które poszczegól­
nym drużynom nie zezwoliły 
dotychczas na rozpoczęcie trt 
ningów na otwartym powie­
trzu, oraz biorąc pod uwagę, t .e  
po ostatnich opadach śnież-, 
nych wiele boisk nie będzie się 
nadawało do gier o mistrzo­
stwo, wreszcie w trosce o zdro-i 
wie zawodników, którzy bez 
przygotowania na boisku wy-

szuby od razu na mecze mi­
strzowskie, postanowiło: prze­
sunąć datę rozpoczęcia rozgry­
wek o mistrzostwo klasy A, 
rundy wiosennej na dzień 20. 
marca br..

Równocześnie WG i D posta 
no wił, że rozgrywki w dniu 20 
marca odbędą się według term i 
narzu wyznaczonego na len 
dzień, zaś dla rozgrywek, któ­
re miały się odbyć w dniu 13 
marca. WG i D wyznaczy do­
datkowy termin. (R).

W numerze jutrzejszym, u - 
mieścimy pierwszy kupon na­
szego konkursu,

Przypominamy, że odpo­
wiedzieć trzeba na następujące 
pytania. Kto wygra: Polonia 
Przemyśl czy PafaWag. Trzeba 
podać wynik do przerwy i któ 
ry klub strzeli pierwszą bram­
kę. To samo odnosi się do me­
czu Polonia Świd.—Baildon Ka 
to wice. Zwycięzcą konkursu bę 
dzie ten czytelnik, który odgad 
nie wszystkie zagadki dolnoślą 
skie pierwszej niedzieli ligowej

W-75
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f m n m m
G d z ie  k o o r ([ )n a c ia  ?
Zagadnieniem szkolnictwa w 

nieście powinien interesować 
się przede wszystkim Zarząd 
Miejski. Niestety, tam jeden 
wydział nie wie, ćo robi drugi, 

l Wydział oświaty walczy o 
budynki szkolne, martwi się 
skąd brać na nie fundusze, a 
jeżeli jakie zdobędzie,. co rych­
lej rozpoczyna remonty, nato­
miast inny wydział korzysta z 
tych budynków i zajmuje Je­
na kwatery.

T a k  p rz y n a jm n ie j s ta ło  się ' z 
re m o n to w a n y m  b u d y n k ie m  
szk o ln y m  p rz y  u l. P io tra  S k a r ­
gi. B u d y n ek  te n  je s t  w  r e ­
moncie i k ilk a  sa l j u t  w y k o ń ­
czono. M ia ły  one  być  p rz y s to ­
sowane w k ró tc e  do za jęć  szko l- 
nyoh . T y m czasem  n a  zarządzę-! 
n ie  Z. M . s a le  te  zo s ta ły  oddane 
na k w a te ry  d la  ro b o tn ik ó w  p ra  
eu ją c y c h  p rz y  odg ru zo w an iu .

W sk u te k  te g o  n ie  ty lk o  n ie  
m o in a  w sp o m n ian y c h  sa l p rz y ­
go tow ać d o  u ż y tk u  m łodzieży, 
a le  trz e b a  b ęd z ie  od  n o w a  je  
ro m o n to w a ć , po n iew aż  ta k  się  
słożyło , źe  d o tychczasow i m iesz 
k a ń c y  n ie  b a rd z o  p o tra f il i  je  
u szan o w ać .

J a k  się d o w iad u jem y , sa le  te  
o d  1 k w ie tn ia  b . r .  m a ją  być  
o d d a n e  w ład zo m  szko lnym . C le I 
k a w l je s te śm y , czy  Z.M . do trzy  

.ma te g o  te rm in u . W  każdym  
ra z ie  w a rto , a żeb y  n a  przyszłość 
w y d z ia ły  Z a rz ą d u  M ias ta  p o ro ­
zu m iew a ły  s ię  ze  so b ą  1 k o o r­
d y n o w a ły  z a rz ąd ze n ia . T U W IC Z j

m ó M

m »To była
O c z e k u jm y  w

najlepsza zim a«
d o m a c h  n a  k o n tr o le r ó w

N ajc ięższy  o k re s  d la  n aszej 
E lek tro w n i ju ż  m in ą ł. J a k  się  
o rie n tu je m y , n ie  b y ła  w ie lk ich  
n a rz e k a ń  w  m ieście  n a  b rak  
św ia tła  czy w y łączan ie .

—  T o  b y ła  n asza  n a jlep sza  zi­
m a ■ —  m ów i d y r . O rliń sk i. — 
J e ś li chodzi o  p ro d u k c ję , to  w y 
p ro d u k o w aliśm y  w ięcej w  1948 
r., n iż  N iem cy  w  1939 r „  bo  aż 
126 m il. 'k W h , g dy  o n i w y p ro ­
d u k o w ali w ten czas  112 m il.

— Co n a  to  w p łynę ło?
— W spó łzaw odn ic tw o  p racy  

b y ło  d u ży m  bodźcem  do  po d n ie  
s ien ią  w y n ik ó w  ek sp lo a tac ji. 
P o p raw iliśm y  s ta n  techn iczny  
naszych  u rz ą d z e ń  o ra z  d o b u d o ­
w a liśm y  w ie le  now ych . N q i  o- 
czyw iśc ie  d u żą  ro lę  o deg ra ło  t u ­
ta j  d o k sz ta łcan ie  fachow ców , 
l  co za ty m  idz ie  — p o d n ie s ie ­
n ie  te ch n ik i 1 w y d a jn o śc i p racy .

N ota tn ik  wrocławski
' O  Na w iosennej odpraw ie nie 

| d z ie lnej „Słuńby Poflaoe" u rzą ­
dzona będzie wyetaiwa dorobku 
hufców  SjP., feonlkiurs zespołów 
ertyatyczmycih i  gazetek  ścien­
nych. O dpraw a odbędzie się  w  
eu li I-go gim nazjum  n a  u l. P o- 
niatowsOdego o god*. 9_,teJ.

Q  Snieżyozki ukazały  snę na 
ry n k u  j  są  rozchw ytyw ane jako  
zw iastuny  w iosny.

Q  W  salach  res tau rac ji hotelu 
M onopol odbędzie się  w  sobotę 
b  godz. 20 w  ram ach  Tygodnie 
P rzy jaźn i Polsko -  C zechosłow a. 

‘•ckiej w ieczór pieśni i tańca. U,- 
«dz-.eł b io rą  a r ty śc i O pery: >Wo­
la k  , Jędrzejew ska, Czopek, L ap- 
p a . B alet pod k ierow nictw em  
(Patkowskiego. K onferansjerka  — 
'A leksander A leksy. Ze proszenia 
•w se k re ta riac ie  Tow. P rzyjaźni 
tPotóko-Czedh. (Kościuszki 34).

Q  Jak  się dow iadujem y, o tw ar 
św ietlicy ZM P w  I-azyfm 

^Państwowym G im nazjum  przy  
•ul. Poniatow skiego odbędzie się 
■dziś n ie  o  godz. U  lecz o godz. 
©.30.

Q  Nowe k la sy  o tw iera . dwu­
le tn ia  Ś redn ia Szkoła Rzemiosł 
B udow lanych d la  D orosłych z 
dz:8łam i: {murarskim, s to la r­
sk im  i in s ta lac ji cen tralnego  o - 
grzew ania. K andydaci m uszą po_ 
siadeć ukończone 18 la t, m e try ­
k ę  urodzenia, św iadectw o ukoń­
czenia szkoły  pow szechnej. N au­
ka. m ieszkanie, w yżyw ienie bez­
p ła tne . N auka zaczyna się  już 
15-go Z apisy  — se k re ta r ia t (ul. 
‘J a n a  W łed. D aw ida 5/7) w  go- 
Wzjnaph 8—15.

Q  Tym oteusz Czerny, tenor, 
k tó ry  zaszył się  w  górach przy­
jeżdża od czasu do czasu do Wro 
cł*?w"a. W sobotę śpiew a w 2ca_ 
w'.Trni SIM  (Rynek) od godz. 
17 p t

O  W/eUcą akadem ię z okazji 
D*?1!  K obiety o rgan izu je ju tro  o 
god7. 13 K olejow e Koło L/tgi Ko­
b ie t j Redy K obiece przy  Z arzą­
dzie* O^-ęgowytm Zw. Zaw. Kole 
^arzy. U roczystość odbędzie się 
w  Sr Ii T eatru  Popularnego. W 
'czę^,>i arty stycznej w ystąpi ba­
le t  OKZZ pod k ierow nictw em  
K seni Bo reńsk i ej o raz  gwiazda 
O o°ry  Robotniczej — Irena  F ie- 
tow a.

O  W obserw atorium  a s tro n o , 
zbiorą się  dziś o  godz. 

j. i 18- ej £ członkow ie Tow. Miłośni­
ków  Astronom ii ą b y ‘ w ysłuchać 
re fe ra tu  d r. M ergentalena p t. 
„ O b e rw a ć  je  gw iazd zmiennych'*.

O  O legendarnej k ra in ie  kau ­
kaskie j. słynącej ze w spaniałych 

I bogactw  — Kołchidzae w ygłosił 
o^cr.yt m gr. K-cłmar, asysten t In, 
©ty tu hi G eograficznego. S łucha- 

! cze zerf^medzeni n a  odozycie w  
e n 'i K lubu Tow. P rzy jaźn i Pol­
sko _ R adzieckiej podziękow ali 
p r e z e n to w i  gorącym i oklaskam i 

: za *wrebny odczyt.
Q  Rozdział bonów  tłuszczo­

w ych na kw ieoień — ja k  infor-
■ m li?e Zarząd MieJskJi — rozpo­

c z ę ć  w czoraj, a  w ydaw anie skoń 
czy się 15 ban. R e jes trac ja  odby 
w ać się będzie od 12 do 28 <mar. 
oa,

Q  Posiadacze ogródków  dział.
■ kow yoh w inni kupow ać tylko 
' gw aran tow ane nasiona, najlep iej

w  b  u rze Tow. Ogrodów i Osied!r 
1 Działk. (P iec Solny 16. pok. 261 
’ w  poniedziałki f czw artk i od 10 
- do 12).

o  40 M ęczenników mieliśm y 
I w czoraj. Przysłow ie ludow e po.

! w iada: czterdziestu Męczenni.
ków  jak ich  — czterdzieści dni 

|  będzie takich. Pesoyrało by...

Q  Gwfadkicon a la rm u je  p rz e . 
chodm ów  m ilic jan t regu lu jący  
ruch . G wizdek rozlega się, gdy 
przechodnie n ie  zachow ują się 
w ła id w ie . U ważajm y. U cymy &ę. 
■Nabiera5my m anaer w ielkom iej­
skich.

Q  P o lityka  (morska P olsk i Przed 
rozb io row ej — to  d rug i odczyt z 
cyMu pośw ięconego zagadnieniom  
m orskim . Wygłosi go ju tro  o 
godz. 13.80 prof. Wi. Czapliński 
w  sa li konferency jnej D yrekcji 
Poczt i  T elegrafów  (Powstańców 
Śląskich). P re lekc ją  urządza Liga 
M orska. Wstęp bezpłatny.

o  Sekcja M łodzieżowa Pol­
skiego Zw iązku b. W ięźniów P o ­
litycznych t w zyw a w szystkich 
członków n a  zebran ie, k tó re  od­
będzie s ię  w  nieda&elę o godz. 31. 
w  loka lu  Zw iązku (Rzeźnicza 5).

o  S taw . p o ln e j  M yśli w  P o l­
sce  ^ rządza  W  niedzielę o  godz. 
4'0 w alne  -zesran ie  członków  w  
lokalu  Z ^ ą z k u  U czestników  
W alki Z brd jnej (Podw ale O ław ­
skie 36. N e porządku  dziennym  
— w ażne sp raw y. G rom kow ie 
i  sym patycy  proszeni są  o  liczne 
przybycie.

O  S ekcja M aszynistek p rzy  
<Zw. Zew. P rac . Insty t. Społ. 
p rzy jm u je  zapasy n a  k u rsy  p isa­
n ia  . n a  m aszynie d la  początkują­
cych  j zaaw ansow anych. Zapisy 
-T- b iu ro  Związku, M azowiecka 
17, pokój 208.

©  A eroklub  w rocław ski przy­
gotow uje zebran ie spraw ozdaw ­
cze. O dbędzie się  ono w  lokalu 
w iasnym  (ul. Świerczewskiego 
97) w  niedzaelę o  godz. 10_ej.

— Czy by ło  oszczędnościow e 
w y łąc zan ie  p rą d u ?  '

— N ie. M ożem y s tw ie rdz ić , że 
w iększość sp o łeczeństw a w ro ­
c ław sk iego  w y k aza ła  ju ż  pew n e  
w yrob ien ip  o b y w ate lsk ie . K on­
ty n g e n t m ocy g lo b a ln e j n ie  zo­
s ta ł p rzek roczony  i d la teg o  
n ie  w y łączaliśm y . Było n a to ­
m ias t k ilk a  w y łączeń  a w a ry j­
nych, p o w sta ły c h  w sk u te k  u - 
szkodzeń  poza W rocław iem .

—  To E lek tro w n ia  zadow olo­
n a  Jes t ze sw oich  odb io rców ?

— O becn ie  m a m y  74 tys., a  z 
k ażdym  d n ie m  p rz y b y w a ją  n o ­
w i. T ru d n o  w ięc  pow iedzieć, 
czy  w szyscy  są  w  po rząd k u . 
B isk u p in  i Z a les ie  sp ra w ia ją  
n am  n a jw ię c e j k ło p o tu  i ta m  
je s t  p rzec iąż en ie  n a  lin ii, spow o 
d o w an e  n ad u ż y c iam i. W  ty c h  
d n ia ch  w y sy łam y  do ty c h  dz ie l­
n ic  sp e c ja ln e  ek ip y  k o n tro ln e , 
k tó ry c h  z a d an iem  będz ie  sp raw  
dzan ie  In s ta lac ji.' Z w racać  się  
b ędz ie  s p e c ja ln ą  u w a g ę  n a  s ta n  
bezp ieczn ików , czy  n ie  Są d ru to  
w a n e  lu b  za silne . B ezp ieczn ik i 
m ieszkan iow e m o żn a  d o s tać  w  
k ażd y m  sk lep ie  e lek tro tech n ic z ­
nym , w ięo  u s te rk i  w  ty c h  w y ­
p ad k a c h  u w a ż a n e  b ęd ą  Jako 
n ie d b a ls tw o . P ra c o w n ic y  n as i

s p raw d zać  b ęd ą  ta k ż e  s ta n  in ­
s ta la c ji w  m ieszk an iach  1 n a  
k la tk a c h  schodow ych.

Jed n y m  słow em  rozp o czy n a­
m y  w ie lk ą  ak c ję  p rzec iw  w szel 
k iego  ro d z a iu  p row izorkom . 
A k c ja  ta  o b e jm ie  ca łe  m iasto . 
Pod kon iec  1949 r. chc ie libyśm y  
ab y  w szędzie b y ły  ju ż  p ra w id ło ­
w e in s ta lac je . M a to  duże zn a­
czen ie w  oszczędnej gospodarce  
p rąd em . O  In s ta la c je  w  dom ach  
pow in n i d b ać  loka to rzy .

— J a k  - w y g ląd a  s y tu a c ja  na 
lin ii?

— W  ra m a c h  czynu  p rzed k o n  
g i esów  ego odbudow aliśm y  c a ł­
k o w i te  rez e rw y  w ysokiego n a ­
p ięcia. D la  m ieszkańców  m a  to  
duże znaczen ie, a ibow iem  nie 
będzie ju ż  n igdy  ta k ic h  s y tu a ­
c ji, ja k  w  zeszłym  roku , źa c a ­
łe  dzieln ice to n ę ły  w  ciem noś­
ciach . G dy zep su je  się  jeden  
kab e l, w łączam y  d n ig i. (Jur).

K om u n śk at o tłuszczu
Z a rząd  M ie jsk i p o d a je  do w iadom ośc i w szystk im  po ­

s iadaczom  bonów  tłu szczo w y ch  n a  m arzec  b r . , /ż e  n a  d ru ­
g ą  d ek a d ę  tego  m iesiąca  w y d a w a n y  będz ie  sm alec  n a  bony  
P Z  n a  ku p o n  N r  2 po  0,75 kg  i n a  bony  P R  n a  ku p o n  N r 
Z  p o  0,50 kg.

S m alec  b ęd ą  w y d aw a ły  w szy stk ie  sk lep y  pod leg łe  C en 
tr a li  M ięsnej, to  je s t  te , k tó re  w y d aw a ły  s ło n in ę  n a  bony .

N a bon y  RD  będzie w y d a w a n e  m asło  n a  ku p o n  N r 8 
po 0,25 kg , a  n a  bony  R  n a  kupon  N r 5 będz ie  w y d aw an a  
m a rg a ry n a  po  0,25 kg.

M asło i  m a rg a ry n ę  w y d aw ać  b ę d ą  w szy stk ie  sk lep y  
p o d leg łe  C e n tra li S pó łdzie lń  M leczarsk o -Ja jcza rsld ch , tjsn . 
sk lep y  d e ta liczn e , spożyw cze o b ję te  a k c ją  bonow ą.

W y d a w an ie  w y że j w y m ien io n y ch  tłuszczów  w  d ru g ie j 
d ek a d z ie  m arca  b jr. trw a ć  b ęd z ie  od 11 do 20 m a rc a  w łącz, 
n ie .

T e rm in u  należy , p iln ie  p rzestrzegać .

Spisek wiosenny«w Domu Konfekcyjnym
Din mężczyzn — tefrakota, dla kobiet - -  ksala

Mimo, że na ulicach miasta leżą 
płachty brudnego śniegu, a ran­
kiem drzewa na Sępolnie 1 Karło­
wicach stoją w  migotliwym srebrze 
szronu, n ie  dali się zwieść naw ro­
towi zimy ludzie, pracujący w wlel 
kim  Domu Konfekcyjnym przy ul. 
Oławskiej. Gdy za szybami okien 
wystawowych wirowały płatki śnie 
gu, wewnątrz czyniono już przygo 
towanla na przyjęcie wiosny.

— Co przygotował na wiosnę Dom 
K onfekcyjny dla swoich kllentówT

Przy tym pytaniu kierownik Do­
m u rozpromienia się Jak słońce:

— O, śliczne niespodzianki, ba r­
dzo różnorodne! — l schylając się, 
szepce konspiracyjnie:

— Ubiorę wrocławskich gentiema 
nów w piękne ubrania koloru re­
zedy l terrakoty. To najmodniej­
sze kolory w nadchodzącym sezo­
nie Ale o tym na razie szal... To 
niespodzianka! Za kilka dni odsło>- 
nlm y okna wystawowe 1 wtedy 
Już naprawdę rozpocznie się wios­
na....

Jeśli który z wrocławlaków woli 
kolory spokojne, poważne, znajdą

P ro sto ta  i szczerość ujęły
ju ry  k o n k u rs u  gazerfelc ś c ie n n y c h

K o n k u rs  „G aze tek  ściennych* ',’ 
w y d an y ch  z  o k a z ji 31 roczn icy ; 
A ra lii C zerw onej, a  ogłoszony] 
p rzez  T ow . P rz y ja ź n i P o lsko - 
R ad z ieck ie j —  ju ż  je s t  ro zs trzy g  
n ię ty .

J u r y  w  osobach : K . G ra b  e ro  - 
w ej, O. K a ła szn ik o w e j, re d . Z. 
T a rło w sk ie j, p reze sa  S t. Ł osia  i 
red . W . D rozdow skiego  m iało  
p rz e d  sobą  d w a  z a d a n ia : u s ta ­
lić  za sady , k tó ry m i trz e b a  się  
k ie ro w ać  p rz y  o ce n ie  gazetek , 
a  n a s tę p n ie  ocen ić  sam e ekspo ­
n a ty .

N ie  by ło  w a h a ń  p rz y  p rzeg lą  
dzie  g a z e tek  d z ia tw y  szko lnej, 
-szą  n ag ro d ę  zdoby ła  S zko ła  

P o d staw o w a  N r  1 w  G órze Ś lą ­
sk ie j. Szczegó ln ie  p o d o b a ł s ię  
m ło d o c ian y  a r ty s ta  O lek  B ak ie - 
w icz. C ałość u jm u je  je d n o li­
to śc ią  koncepc ji, h a rm o n ią  w y ­
k o n a n ia  i  szczerością  w y razu . 
(N ag roda —  p ó łroczna  p re n u m e  
r a ta  czaso p ism a  „P rzy jaźń " , 
a lb u m  o M oskw ie , o ra z  m a £ a  
gospodarcza  Z w iązk u  R adz iec ­
kiego), 2 -gą  n ag ro d ę  zd o b y ła  ga 
z e tk a  „P ró b n y  lo t"  (N r 5), w y ­
k o n a n a  p rzez  dzieci z  P o d staw o  
w e j S zko ły  w  C hw alibożycach  i 
(fiow. O ław a). „N agrodę p ocie­
szenia*' u z y sk a ła  S zkoła P o d sta  
w o w a w  B o lkow ie  za gaze tk ę

Co w iem y  o A rm ii R adz iec ­
k ie j" .

W. k o n k u re n c ji ogó lnej 1-szą 
n ag ro d ę  (w sp an ia le  w yd an e  
dzieło  A leksego  T o łsto ja  o  P io ­
trz e  W ielk im ) o trz y m a ła  b u rs a  
im . J . K o rczak a  w e  W rocław iu . 
N ag ro d ą  2-gą w  k o n k u ren c ji 
ogó lnej K oło  T P P R  p r z y 'P a ń ­
s tw o w y m  Z ak ład z ie  Szko len ia

się dla niego modne wiosenne gar 
n ltury  popielate, brązowe l grana­
towe. .

I  najważniejsze, że ceny nie są 
zbyt wygórowane — za 10 tysięcy 
złotych można dostać bardzo przy­
zwoity garnitur.

Oprócz ubrań  czekają na nabyw 
ców niedrogie eleganckie płaszcze, 
prochownikl 1 sportowe spodnie gol 
fy. A Jedwabna męska koszula w 
dobrym gatunku kosztuje tu  tylko 
1.500 zł.

— Panie najbardziej ucieszą się 
kostiumami. Mamy piękne, modnie 
dopasowane, w kilku fasonach 1 
wszystkich kolorach, w cenie od 
6.800 do 8 tys. zł — mówi kierow­
nik. — Przygotowaliśmy Ich dużo, 
szczególnie w  odcieniu granatu ma 
ryn areki ego. W wiosennym -sezo­
nie będzie on bardzo modny. Ale 
prawdziwą nowością będą kostiu­
my... w  kratę! W Jasną barwną 
k ra tę  1 bardzo niedrogo — po 6!200 
złotych.

— A sukienki? — pytam. — W co 
ubiorą się wrocławianki, gdy -na­
dejdzie kwiecień, maj 1 kostiumy 
okażą się za ciężkie?

Zamiast odpowiedzi kierownik 
Domu Konfekcyjnego kładzie ml 
pod’ nos całą garść różnokoloro­
wych próbek m ateriału. Początko­
wo trudno ml się zorientować w 
tej orgii barw  l wzorów. Jedwabie 
w  kropki, ciapki, paski, kratki, 
kwiatki... Wełny od szarobłękit­
nych, pastelowych — aż do mocnej 
czerwieni starego wina... po prostu 
w  oczach się mieni.

— Lecz fasony... czy przypadkiem 
nie będą zbyt standartowe? — py­
tam ostrożnie.

—Na pewno nie — .zapewnia k ie­
rownik. — Będą najmodniejsze, pro 
Jektowane przez artystów 1 w o- 
jromnym wyborze — do każdej fl 
gury 1 wieku. samo bluzki — 
wszystko ostatnia moda, a przy 
tym piękne 1 praktyczne!

. Uspokojona wychodzę z Domu 
Konfekcyjnego z wizją modnych, 
kolorowych wrocławlanek, które 
Jak wielkie motyle przebiegać bęr 
dą w  m aju przez ulice naszego 
miasta.

W drzwiach dobiega mnie jeszcze 
głos kierownika:

— A proszę zakomunikować swo­
im czytelnikom, że idzie Już ze 
Szczecina transport -kanadyjek mę­
skich 1 damskich we wszystkich 
kolorach... I  barwne płaszcze nie­
przemakalne także...

M. G.

TEATR WIELKI o godz. 19-tej 
„SŁOMKOWY KAPELUSZ*'

TpATR MŁODEGO WIDZA, ulica- 
Rzeźnicza 12  — dziś o godz. 12,80 
przedstawienie zorganizowane dla 
dzieci szkolnych pt.: „Książka s  
obrazkami".

FOTOPLASTIKOn,  ul. Świdnicka 
n r  M -  wyświetla codz. od 9—n  
„Kalifornia — Floryda"

MUZEUM Państwowe, ul. Plasków* 
skiego (obok Urz.y Wojewódzkie- 
go) otw arte codz. (z w yjątkiem 
ponledz. i soboty) ̂  od godz. 10-* 

.19-tej; w nledz, od godz. 10—15. 
Wstęp bezpłatny.

Kina
„ŚLĄSK" — uL Gen. Świerczew­

skiego 87 — „Sępy" (czeski), w  
dni powsz. od godz. 18, 18 1 20; 
w nledz. od godz. 14; dozwolony 
od la t 14.

*,WAtlSZAW A"  — uL Fredry lf  
„N ikt nic n ie . wie" (czeski), w 
dni powsz. o g. 15,45, 18 i 20,10; 
w nledz od godz. 13,40.

„SCALA" — ul. Mikołaja 87 -* 
„Skarb" (polski); w dni powsz« 
od godz. 15,30, 17,45 1 20; w ńledZ4 

od godz. 13,15; dozwolony od la t 14* 
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 61 

„Hosanna z 7-miu księżyców** 
(ang.), w dni powsz. od godz<
15.30, 17,45 i 20; w nledz. od godz. 
13,15; dozwolony od la t 18.

„PIONIER" — ul. Stalina 71 -* 
^„Pojedynek" (radz.), w dni powsz. 
od godz. 15 1 17-teJ; W nledz. od
10.30, 13, 15 i 17; dozwolony od 
lat 7.
Program aktualności — codz. o 
godz. 10, 20 l 21 — „Mieszkańcy 
naszych lasów", „W służbie śwla 
ta pracy", „Artystyczna porcela­
na",

„TĘCZA" — Ul. Kościuszki 177 
„Offlag XXVII" (ang.); w dni 
powsz. od godz. 16 , 18 l 20; w nie­
dziele' od godz. 14; dozwolony o<l 
la t 14.

„ F A M A "  Psie Pole „Wiosna*4 
(radz.); w dni powsz. od godz. 18, 
18 1 20; czynne we czwartki, p lą t 
ki, soboty 1 niedziele. Dozwolo­
ny od la t 14.

„ŚWIETLICA FILMOWCÓW" — ul, 
Olszewskiego 58 — „Prawo wiel­
kiej miłości". Nadprogram: —* 

Bajka pt. „Sen w noc wigilijną"* 
Pocz. seansów w dni powsz. o 
godz. 16 , 18; w niedziele od godz.
13.30, 14, 16, 18 1 20.

Nocne djjźunj aptek
Pod „Zgodą" — Witosa 47 
„Apteka. Piastowska", Nowowiej­

ska n r  25
„ „Złotym Jeleniem", Rynek 44 

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR* 
■ GICZNEGO dziś w  szpitalu Bon(- 

fratrów, ul. Traugutta 57/59 ćtel. 
37-50); Jutro w  szpitalu Ubezpie- 

czalni Społecznej, pi.- Prostokąt-* 
ny  8 (teł, 30-71).

Wykryto zapasy n paaikarzy
W y n ik i p r z e p r o w a d z o n e j  r e w iz j i

W czorajszą  n aszą  n o ta tk ę  _ 
w y k ry w a n iu  zap asó w  u  p a n ik a  
rz y  p isa liśm y  podczas trw a n ia  
ak c ji, p z is ia j  m ożem y podać 
pob ieżne  w jm ik i k on tro li..

T ym czasow e ■ p od liczen ia  w y ­
k az a ły  (w ciąż n a p ły w a ją  n ow e 
p ro toko ły ), że za ję to  3.492 kg. 
cu k ru , 260 kg . sm alcu , 1840 kg. 
m ą k i, 196 kg . ło ju , 1.044 kg. 
m yd ła . •

U  rzeź n ik a  zam ieszka łego  
p rzy  u licy  S red zk ie j 28 zna lez io ­
n o  150 kg. m ą k i p szen n e j i  
50 kg . cu k ru .

S am o tn y  k a w a le r , m ie szk a ją ­
cy  p rzy  u l. R u sk ie j 1, posiad a ł 
w  d o m u  100 kg . c u k ru , 750 gr.

h e rb a ty , 5 l i tró w  oliw y  i 10 
kg. sm alcu .

P rzy  u licy  S ta lin a  16 zńalezio  
no  u k r y te  150 k g  c u k ru  i 100 
k g  m ąk i pszennej.

K o n tro le  w y k aza ły  także , że 
nie.kl ć rzy  rzezn iey  z a jm u ją  s ię  
p o ta jem n y m  w y ro b em  m y d ła , 
u ż y w a ją c  do tego  ce lu  tłu sz ­
czów  jad a ln y ch .

W e w szystk ich  zakwesti.>r*o- 
w i-nych  w y p ad k ach  K om isja  
S p ec ja ln a  p rzep ro w ad z a  d o e h o --  
dzen ia. Z a leżp ie  od ic h  C y n i­
ków- z a ję ty  to w a r  będz ie  a lb o  
zw rócony  w łaścicielom , albo  za­
trz y m an y .

W lym roku 152 »Dni Łasu«
I  p r o p a g a n d y ,  s a d z e n i a  d r z e w

In w a lid ó w  W ojennych  za  g azet­
k ę  „ I lu s tra c ja  S zko lna", 
3-cią n a g ro d ę  zdoby ła  g az e tk a  
„D algazow ca" z  W ałbrzycha .

P oza  k o n k u rse m  sp ec ja ln ie  
w yróżn iono  w sp a n ia le  w y k o n a ­
n ą  g az e tk ę  śc ien n ą  „N a starcie**, 
(o rgan  Z M P  p rz y  K O S  W). J e j  
w sp a n ia łe  te ch n icz n e  i  a r t y ­
s tyczne  w y k o n an ie  je s t  p ra c ą  
n a  w sk ro ś  in d y w id u a ln ą . R ó w ­
n ież  p o ch leb n ą  o cen ę  u zy sk a ła  
g az e tk a  „P rzy jaźń " , je d n a k  do 
k o n k u re n c ji je j  n ie  dopuszczo­
no, gdyż a u to rz y  zap o m n ie li 
w spom nieć  o sobie...

W yróżn iono  te ż  sp ec ja ln ie  za 
l i te ry  (ppm ysłow y n a p is  z  i lu ­
s trac ji)  g az e tk ę  S po łecznej Ż y­
dow sk ie j S zko ły  P o d staw o w e j 

D zie rżon iow ie  (w ykonaw ca 
W ik to r N aw roćk i).

S p e c ja lń ą  .n ag ro d ę  p oza  k o n ­
k u rse m  p rzy zn a n o  w ykonaw cy  
g aze tk i b u rs y  im . K o rczak a  
(3 -m iesięczna p re n u m e ra ta  
„W olności"). T a k  sam o  poza 
k o n k u rs e m  zdoby ł n ag ro d ę  w y ­
k o n aw ca  gaze tk i „pa lgazow ca".

Od roku 1933 trad ycyjn ie ob 
chod zim y „D ni L asu “ , w  któ­
rych co roku propagujem y sa­
dzen ie drzew . W  tym  rc-ku

Pobił kobietę i skoczył do Odry
Dnia 9 bm. około godz. 16-tej w 

Hall Targowej na pi. Biskupa Nan- 
klera Jakiś pijany mężczyzna pobił 
kobietę. Na krzyk jej nadbiegł 
funkcjonariusz ORMO, który zatrzy 
mai sprawcę pobicia, celem prze­
prowadzenia do komisariatu MO 

W drodze sprawca rzucił się .do 
ucieczki w pobliskie gruzy. Za u- 
dekającym  pogonił ormowlec,. od-

W y b u ch  t a ś m  f i lm o w y c h
Przy ul. SzczytnlckleJ n r  46, w 

mieszkaniu na III piętrze, zajmo­
wanym przez: Wiktorię Kazlmler- 
czukową i sublokatora, Jana Stefa 
nowskiego, wybuchł groźny pożar z 
powodu zapalenia się od silnie na­
grzanego pieęa — 2-ch worków na­
ładowanych taśmami filmowymi z 
celuloidu. Pożar spowodował wy­
buch. Groźne płomienie' ogarnęły 
cale mieszkanie. Zaczęły palić się 
ubrania, meble, a następnie ram yj 
okienne 1 drzwi. Jednocześnie 1 są-|

slednle mieszkania oraz klatka 
schodowa zapełniły się trującym  ga 
zem, .wytwarzającym się z palące­
go .celuloidu.

Wśród lokatorów tego domu wy­
n ik ła  chwilowa panika, która, wkrót 
ce opanowana została po przybyęlu 
na miejsce I  oddziału Miejskiej 
Zawodowej Straży Pożarnej. .

Strażacy, pracując; w maskach; 
przecltfdymowych w przeciągu 33' 
m inut ugasili pożar. ~w

dając na alarm w górę kilka wy­
strzałów z karabinu. Uciekający, 
widząc pościg za sobą, przesadził 
barierę - mostu, nieopodal pi. Bis­
kupa Nanklera 1 skoczył do rzeki 
Odry, która w tym miejscu Jeszcze 
nie zamarzła. Jak  się okazało, ści­
gany umiał dobrze pływać, więc 

dopłynięciu do przeciwległego 
brzegu, tak się zmęczył, że zaczęły 
go siły opuszczać. Nad brzegiem 1 
na moście zebrały się tłumy han­
dlujących, kupujących l przechod­
niów. Wkrótce znalazł się Jeden w 
tłumie 1 rzucił z brzegu linkę, któ 
rą 'pochwycił znajdujący się w wo 
dzie l w ten sposób został urato­
wany, leoz Już na wpół przytomny 

W tym czasie m ilicjant zatrzy­
mał .przejeżdżającą karetkę Pogo­
towia Ratunkowego, która przewlo 
złs uratowanego do szpitala rw. 
Jerzego. Tam, po udzieleniu pomo- 
cyj uratowany-' podał się za Jana 
'Stefan'-wsklegcr, lat" 36 (ul. Mała- 
“Chowsklego-nr-24). (y)

„D ni L asu “ rozciągną' s ię  n a  
przestrzen i- 5  m iesięcy , bo od  
2 k w ietn ia  dó 1 W rześnia, c z y li  
trw ać będą razem  152 dni. 
N aczeln ym  zad an iem  tego  
rocznej akcji propagandowej w  
r a m a c ł f  D ni Lasu jest zadrze­
w ian ie  osied li ro b o tn icz /ch ; za  
le sian ie  n ieu żytk ów  w iejsk ich , 
terenów  p rzyfab rycznych , oko 
lic  podmiejsk.ich oraz ew entu­
a ln e  uporządkow anie parków, 
alei; dróg itp.

Jak w id zim y , D yrekcja La­
sów  P ań stw ow ych  dłu«fo nas  
b ędzie trzym ać „frontom  do 
drzewa'*.* ( w .d )

Uwaga bokserzy 
Z w i ą z k o w c a

.. Z eb ran ie- -. .w szystk ich  . cz łon- ■ 
ków  sekcji "Bokserskich by łych  
k lubów : ZM P B u rza , ZKS> ,Trąn 
sportow iec  i Z K S  P ocztow iec 
odbędzie się  dziś 11 b m . w  sa li 
I I I  G im n az ju m  p rzy  u l. S ta lin a  
117.

R e d a k to r  N aczelny- S tan is ław  Z icm ak  ' F40O57 1 W ydaw ca: Sp • W ydaw niczo  -  O św iatow y ..C zy teln ik"
A dres  R ed ak c ji 1 W y d a w n ic tw a: W rocław , u l. O ław ska 10/11 te l. R edakcji • 27-55, teL W yd. 27-54. R ed N aczelny  p rzy jm u je , w poniedziałk i, ś rody  1 p ią tk i od podziny 12-ej do godz. 13 ej. 

S e k re ta rz  R ed a k c jj codzienn ie od  11 — 13. R edakc ja  za dz ia ł ogłoszeń n ie  o dpow iada P re n u m e ra ta  z odb io rem  na m iejscu  120 zło tych  roiesiecznie z o rzesy łką  p o c z u w a  135 złotych.*
z odnoszeniem  do dom u 170 z ło ty ch  P K O  W rocław  N r V III 13 62 D ruk Sp. W ydaw niczo -  O św ia tow a „C zy te ln ik” W rocław  ul O ław ska 10/11.


